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R E K L A M A

Nie damy zabrać sobie przyszłości!
MŁODZIEŻOWY STRAJK 
Lublin: Prosimy i wymagamy od 
władz, by zadbali i o naszą 
przyszłość. Włodawa: To nie 

jest akcja polityczna. Zaanga-
żowanie się w ochronę klimatu 
to kwestia przyzwoitości.
Dziś o godz. 10 miliony mło-

dych ludzi na całym świecie 
wyjdzie na ulice, by pokazać, 
że nie zgadzają się na bierność 
rządzących wobec pogłębiają-

cego się kryzysu klimatyczne-
go. 
W Lublinie o Młodzieżowym 
Strajku Klimatycznym przypomi-

nają m.in. kolorowe napisy na 
chodnikach przed wejściami do 
szkół (na zdjęciu III LO w Lublinie). 
• CZYTAJ NA STRONIE 2
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Zarabiać jak w Biedronce
PROBLEM „Walczymy o godne płace” – można przeczytać na ubraniach niektórych pracowników sieci 
Stokrotka. Ogólnopolska akcja protestacyjna rozpoczęła się w Lublinie, bo tu mieści się siedziba spółki. 

– Niestety, nie wszystkie punkty w naszym mieście strajkują – przyznają związkowcy.
 – Być może boją się ze względu na bliskość zarządu?

Jakub Dobroch

– Nasze wynagrodzenie 
jest niewiele wyższe od mi-
nimalnej krajowej (2250 zł 
brutto). Walczymy o 500 zł 
podwyżki dla każdego pra-
cownika – tłumaczy Alicja 
Symbor, przewodnicząca 
NSZZ „Solidarność” w sieci 
Stokrotka. – Ze strony za-
rządu nie było woli podjęcia 
rozmów. Przyszedł więc czas 
na akcję protestacyjną.

Spór zbiorowy między 
związkowcami a zarządem 
spółki rozpoczął się rok 
temu. Jesienią pracownicy 
wnieśli dwa postulaty. Do-
magali się m.in. podwyższe-
nia ekwiwalentu za pranie 
służbowych ubrań. 

– Na to zarząd się zgodził. 
Podwyższył płacę z tego tytu-
łu o 16 zł miesięcznie – mówi 
Symbor. – W kwestii naszego 
drugiego postulatu milczy 
do dziś.

– Firma prowadzi politykę 
płacową w sposób odpowie-
dzialny – mówi Magdalena 
Maciejewska, menedżer ds. 
k++66omunikacji i PR w sieci 
Stokrotka. – W 2019 r. Sto-
krotka zaplanowała i wdro-
żyła podwyżki wynagrodzeń 
dla swoich pracowników.

Konkretnych kwot jednak 
nie podaje. Zapewnia rów-
nież, że rozmowy trwają, 
a „spółka prowadzi dialog 
z pracownikami i organiza-
cjami związkowymi, z posza-
nowaniem interesów stron”. 
–Wynagrodzenia w Stokrot-
ce są wyższe niż określone 
ustawowo wynagrodzenie 
minimalne. Pracownicy 
otrzymują też premię ab-
sencyjną i mają możliwość 
korzystania z benefitów po-
zapłacowych – dodaje Ma-
ciejewska.

W minioną sobotę na 
skrzynkę mailową więk-

szości sklepów przyszła 
wiadomość o planowanej 
akcji protestacyjnej. Każdy 
z pracowników mógł zgłosić 
się do „Solidarności” po na-
klejkę „Walczymy o godne 
płace”.

– Akcja z naklejkami ma na 
celu nie tylko poinformowa-
nie o problemie klientów, ale 

również dotarcie do innych 
sklepów z wiadomością 
o strajku – przyznaje szefowa 
związków. 

W Lublinie jest blisko 60 
punktów sieci Stokrotka. 
Wczoraj odwiedziliśmy pięć 
losowo wybranych sklepów. 
Wielu pracowników o strajku 
nie wie, ponieważ zatrudnia 
ich nie Stokrotka, ale agencja 
pracy. Inni mówią nam: – Pa-
nuje chaos, nikt do końca nie 
wie, o co chodzi i czy nam 
wolno czy nie wolno brać 
udział w strajku. 

Na pytanie czy to praw-
da, że kierownicy sklepów 
zabraniają nosić naklejki, 
rzeczniczka Stokrotki od-
powiada: – To akcja organi-
zowania przez NSZZ Soli-
darność, udział w niej jest 
dobrowolny. Spółka nie in-
geruje w jej przebieg.

Związkowcy podają, że 
wczoraj protestacyjne na-

klejki nosili pracownicy skle-
pów w 26 miastach, w tym 
w ośmiu marketach w Lubli-
nie. 

– Cały czas spływają do 
nas pytania, w jaki sposób 
można dołączyć do strajku, 
zaangażowanie jest bar-
dzo duże – podkreśla Alicja 
Symbor. Akcja rozpoczęła 
się w Lublinie, ponieważ to 
właśnie tu znajduje się głów-
na siedziba sieci Stokrotka. 
– Niestety, nie wszystkie 
punkty w naszym mieście 
strajkują. Być może boją się 
ze względu na bliskość za-
rządu?

Nie przypadkiem protest 
rozpoczął się właśnie teraz. 
Jesienią zarząd spółki przy-
gotowuje budżet na przyszły 
rok. Związkowcy grożą, że 
jeśli ich postulaty nie zosta-
ną spełnione, w okresie świąt 
Bożego Narodzenia przepro-
wadzą strajk włoski.

2 856 039 tys. 
zł przychody Stokrotka 

sp. z o.o. w 2018 r.

– 14 420 tys. 
zł zysk brutto w 2018 r.

Dane z raportu Bisnode Polska



2  www.dziennikwschodni.plwydarzeniapiątek 20 września 2019

WYDAWCA:
Corner Media  Sp. z o.o.

Krakowskie Przedmieście 54, 20-002 Lublin

Siedziba  redakcji: Krakowskie Przedmieście 54 
(II piętro) 20-002 Lublin. 

Na podstawie art. 25 ust. 1 pkt 1 b ustawy z dnia 4 lutego 1994 r. o prawie autorskim i prawach pokrewnych Corner Media Sp. z o.o. zastrzega, że dalsze rozpowszechnianie materiałów opublikowanych w Dzienniku Wschodnim jest zabronione bez zgody Wydawcy.

Adres:  www.dziennikwschodni.pl  
Sekretariat: tel. 81 46 26 800, fax 81 46 26 801, 
e-mail: redakcja@dziennikwschodni.pl

Redaktor naczelny: Krzysztof Wiejak, 
tel. 81 46 26 802, 
e-mail: wiejak@dziennikwschodni.pl 

Wydawcy: Agnieszka Mazuś, tel. 81 46 26 824, 
e-mail: mazus@dziennikwschodni.pl, 
Jerzy Szubiela, tel. 81 46 26 806, e-mail: 
szubiela@dziennikwschodni.pl

Dział miejski: Kierownik Agnieszka Dybek, 
tel. 81 46 26 864, e-mail: 
dybek@dziennikwschodni.pl
Dział on-line: Kierownik Paweł Buczkowski, 
tel. 81 46 26 810, 
e-mail: buczkowski@dziennikwschodni.pl
Dział sportowy: Kierownik Jarosław Klukowski, 
tel. 81 46 26 825, 
e-mail: klukowski@dziennikwschodni.pl
Biała Podlaska: Ewelina Burda, tel. 697 770 372, 
e-mail: burda@dziennikwschodni.pl 

Chełm: Jacek Barczyński, tel. 697 770 407, 
e-mail: barczynski@dziennikwschodni.pl

Biuro Reklamy: Anna Sztal, tel. 81 46 26 970, 
e-mail: anna.sztal@dziennikwschodni.pl 
Ogłoszenia:  81 46 26 820, 81 46 26 966, fax 
81 46 26 988,  81 46 26 801, 
e-mail: reklama@dziennikwschodni.pl, oferta@
dziennikwschodni.pl
 Adres: Krakowskie Przedmieście 54 (II piętro), 
20-002 Lublin

Terenowe oddziały: 

Biała Podlaska  691 770 019,  
Chełm 697 770 393, 
Puławy 697 770 404, 
Zamość 697 770 355, fax 81 46 26 988. 

Druk: AGORA S.A.

HITY I KITY TYGODNIA

Poniedziałek
EDUKACJA. 
Terrorysta to 
osobnik niewła-
ściwie ubrany. 
Wystają z niego 
druty. Nie patrzy 
w oczy – m.in. 
takie wskazów-
ki daje ministe-
rialny poradnik 
„Bezpieczna 
szkoła”. Jego 
adresaci, dyrektorzy, są załamani.
„Wystają z niego druty”... Stary 
tapczan?

Wtorek
PRZEMIANA. Była 
prezes Bractwa 
im. Św. Brata 
Alberta w Lubli-
nie usłyszała 
kolejne zarzuty. 
Odpowiada już 
za przywłasz-
czenie blisko 
ćwierć miliona 
złotych z kasy 
dla najbiedniej-
szych, teraz doszła pomoc swoim krew-
nym w wyłudzaniu kredytów – ustalili 
śledczy. 
Najpierw przeciwieństwo Janosika, 
teraz harnaś pełną gębą! 

Środa
PECH. Jedna 
z medalowych 
nadziei polskiej 
lekkoatletyki 
– Sofia Enna-
oui z AZS 
UMCS Lublin – nie wystąpi na zbliżają-
cych się Mistrzostwach Świata w Kata-
rze. Zawodniczka nabawiła się kontuzji 
jeszcze w ubiegłym roku podczas… 
przeszkolenia wojskowego – Nosiłam 
wówczas broń na jednym ramieniu przez 
cały tydzień. Przeciążyłam sobie lewą 
stronę ciała – wytłumaczyła. 
Kałasznikow sieje zniszczenie nawet 
na bieżni.

Czwartek
EKSPRES. Dobra wiadomość dla lubli-
nian: dzięki 
trybowi nazwa-
nemu ku czci 
prezydenta 
miasta „lex 
Żuk”, dostanie-
cie zezwolenie 
na budowę w ciągu zaledwie ośmiu (!) 
dni.* 
Grzech nie budować.
* Tyle czekał deweloper, który ma 
budować boiska na górkach czechow-
skich.

Żart tygodnia

Prawo jest 
równe 
wobec 

wszystkich i nie 
ma tu wyjąt-
ków. To dotyczy 
zarówno 
ministra, jak i wiceministra sprawiedliwo-
ści – tak szef resortu sprawiedliwości 
Zbigniew Ziobro skomentował niedawną 
konferencję prasową w zamojskim 
Ratuszu, podczas której – wbrew przepi-
som – udzielił poparcia swojemu zastępcy 
w wyborach parlamentarnych.
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Wagary dla klimatu
AKCJA Kręcą amatorskie filmiki, zbierają po sklepach kartony i organizują wspólne malowanie 

transparentów. Na szkolnych korytarzach wieszają plakaty i rozdają wzory usprawiedliwień 
A w piątek zerwą się z lekcji i wyjdą na główne miejskie place. – Chodźcie z nami! – apelują

Agnieszka Mazuś

Cześć, jestem Ola. 
Nie chcę wido-
ku płonących 
lasów i zwie-

rząt, które w nich cierpią 
– mówi Aleksandra Pająk, 
jedna z „twarzy naszego 
strajku” we Włodawie. Na 
„spontanicznym” nagra-
niu jest też Julita („Zależy 
mi na zwierzętach, ro-
ślinach, a najbardziej na 
nas samych”), Gabriela 
(Chcę walczyć o swoją 
przyszłość. Przyszłość bez 
wojny o wodę”) i Kuba.

W piątek o godz. 10 za-
miast na lekcje pójdą na 
włodawski Czworobok. 

– Ciężko nam oszacować 
ile osób przyjdzie – przy-
znaje Gabriela Chomi-
czewska. – Byliśmy u bur-
mistrza powiedzieć o straj-
ku i poprosić, by porozma-
wiał z dyrektorami szkół, 
by nam nie utrudniali. Bo 
w jednym liceum dyrektor-
ka na nas nakrzyczała i nie 
pozwoliła powiesić żadne-
go plakatu. Burmistrz po-
wiedział, że do nas dołączy. 
Jako ojciec i obywatel, nie 
jako polityk. Będą też se-
niorzy, którzy spotykają się 
w bibliotece. 

Burmistrz Wiesław Mu-
szyński na swoim Face-
booku: – Włodawska mło-
dzież włączyła się w ogól-
noświatową akcję ratowa-
nia klimatu, to może coś 
z tego będzie.

O piątkowej akcji mło-
dzieży informują też na-
pisy na chodnikach przed 
wejściem do szkół. – To 
forma promocji stosowa-
nej również w innych mia-
stach. Tzw. kredowanie 
– mówi Natasza Gawrysiak 
z Młodzieżowego Strajku 
Klimatycznego w Lublinie. 

W stolicy województwa 
w akcji „Nie damy zabrać 
sobie przyszłości” wezmą 
udział głównie uczniowie 
z liceum Królowej Jadwigi 
i III LO. – Z Unii zostanie 
zwolnione z lekcji 10 klas. 
Nie wiem jak oficjalnie 

wygląda sytuacja w innych 
szkołach, prawdopodob-
nie będzie to kwestia in-
dywidualna – przyznaje 
Natasza. 

Strajk jest w czasie lekcji. 
– Dlatego przygotowali-
śmy wzór usprawiedli-
wienia. Wydrukowaliśmy 
go i rozprowadzamy go 
wśród uczniów. Wystarczy 
dać rodzicom do odpisa-
nia – dodaje młoda akty-
wistka z Włodawy. 

Do niedawna Włoda-
wa była (obok Szydłowca) 
najmniejszym miastem, 
w których młodzież wyj-

dzie na ulice domagając 
się od polityków konkret-
nych działań, ale z każ-
dym dniem dołączają 
kolejne. W piątkowym „ 
Proteście Tysiąca Miast” 
bierze udział m.in. Rumia, 
Pszczyna czy Mikołów. 
Największe demonstracje 
odbędą się w Krakowie czy 
Warszawie, gdzie ze swo-
imi transparentami wy-
bierają się m.in. studenci 
i wykładowcy wyższych 
uczelni, a na Pl. Defilad 
stanie Miasteczko klima-
tyczne. Przez tydzień (z 
przerwą na niedzielę) na 

warsztatach, spotkaniach, 
projekcjach filmowych 
i koncertach „dowiesz się 
o mechanizmach katastro-
fy klimatycznej, jej przyczy-
nach i skutkach, a także jak 
można ją zatrzymać”. 

Protesty przeciwko bier-
ności polityków wobec 
pogłębiającego się kry-
zysu klimatycznego od-
będą się w 130 krajach na 
całym świecie. W naszym 
regionie oprócz Lublina 
i Włodawy na ulice wyjdzie 
też młodzież w Zamościu, 
Chełmie i Puławach. Data 
20 września jest nieprzy-
padkowa - to ostatni pią-
tek przed rozpoczęciem 
szczytu klimatycznego 
ONZ w Nowym Jorku.

BILET ZA SELFIE
Flixbus obiecuje darmowe 
vouchery na bilety swoim 
klientom, którzy w trakcie 
protestu zrobią sobie 
selfie i wyślą na adres 
climatestrike@flixbus.com 
By dostać voucher razem 
z selfie trzeba wysłać 
bilet na podróż w dniach 
19-20 września lub 26-27 
do jednego z miast, 
w którym odbywa się 
strajk klimatyczny (zrzut 
ekranu lub PDF). Prze-
woźnik zapowiada, że 
najpóźniej do 2030 r. cała 
działalność firmy bedzie 
nieszkodliwa dla środowi-
ska. We Francji i Niem-
czech Flixbus testuje 
własnie dalekobieżne 
autobusy elektryczne.

Minister Ziobro tłumaczy się z agitacji 
w zamojskim ratuszu

WYBORY 2019 – Prawo jest 
równe wobec wszystkich i nie 
ma tu wyjątków. To dotyczy 
zarówno ministra, jak i wicemi-
nistra sprawiedliwości – tak 
Zbigniew Ziobro komentuje 
niedawną konferencję praso-
wą w zamojskim Ratuszu, 
podczas której udzielił popar-
cia swojemu zastępcy w wybo-
rach parlamentarnych. Szefowi 
resortu sprawiedliwości grozi 
kara grzywny za nielegalną 
agitację wyborczą.
O sprawie pisaliśmy na 
początku września. Ziobro 
przyjechał wtedy do Zamościa, 
by poinformować o planach 
utworzenia w tym mieście 
sądowego centrum informa-
tycznego. Ale spotkanie zaczął 
od pochwał pod adresem 
swojego zastępcy, Marcina 
Romanowskiego, który ubiega 
się o mandat posła w okręgu 
chełmsko-zamojsko-bialskim. 
Za plecami obu polityków stali 

młodzi ludzie ubrani w koszulki 
z logo PiS i nazwiskiem 
Romanowskiego. W rękach 
trzymali plansze z cyfrą 7, 
która oznacza miejsce wicemi-
nistra na liście. Konferencja 
odbyła się w sali Consultatus 
zamojskiego Ratusza. Tymcza-
sem przepisy wyborcze 
zabraniają prowadzenia 
agitacji na terenie urzędów m.

in. samorządu terytorialnego. 
Dwaj zamojscy radni powiado-
mili o sprawie prokuraturę. 
Z kolei komisarz wyborczy 
w Zamościu na wniosek 
Fundacji Wolności złożył 
zawiadomienie na policję.
– W czasie kampanii wybor-
czej odbywam dziesiątki 
spotkań w różnych salach. Do 
moich zadań jako ministra 

sprawiedliwości nie należy 
badanie statusu każdej z nich, 
to robią organizatorzy – tłuma-
czył wczoraj w Lublinie Zbi-
gniew Ziobro. – Kiedy po 
fakcie spytałem o tę sytuację, 
organizatorzy zapewnili mnie, 
że sala była wynajęta i dyspo-
nują opiniami prawnymi, które 
wskazują, że nie doszło do 
wykroczenia. 

Sprawy nie rozstrzy-
gam, bo nie chcę być 
posądzony o wy-
wieranie wpływu na 
decyzje właściwych 
organów. Ale po-
wtarzam, że wobec 
prawa wszyscy są 
równi.

Szef współpracującej z PiS 
Solidarnej Polski wczoraj 
pojawił się w Lublinie, by 

wesprzeć kolejnego ze swoich 
współpracowników. Chodzi 
o Jana Kanthaka, rzecznika 
i szefa gabinetu politycznego 
ministra sprawiedliwości, 
a także miejskiego radnego 
z Gdańska, który o poselski 
mandat ubiega się z ostatnie-
go miejsca na lubelskiej liście 
PiS. Spotkanie zostało zorgani-
zowane w jednym z hoteli.
– Jest powiedziane, że ostatni 
będą pierwszymi, ale nie każdy 
ostatni może być pierwszy. 
Zadatki, aby być pierwszym są 
związane z kompetencją, 
energią, pracą, też talentem. 
I wszystkie te cechy i właściwo-
ści charakteryzują pana Jana 
Kanthaka, który jako prawnik 
od wielu lat wspiera mnie 
w działaniach zmierzających 
do naprawy szeroko rozumia-
nego polskiego wymiaru 
sprawiedliwości – zachwalał 
swojego podwładnego mini-
ster Ziobro. (TOMA)

Malowanie transparentów przed biblioteką we Włodawie
FOT. ALARM 24
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Materiał współfinansowany ze środków Unii Europejskiej  w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego.

Wyposażenie lub doposażenie stanowiska pracy dla osoby młodej 
w ramach Programu Operacyjnego Wiedza Edukacja Rozwój 2014-2020

x  Refundację kosztów będziesz mógł otrzymać gdy?
Krok 1
-  Pamiętaj zanim zatrudnisz osobę bezrobotną złożysz odpo-

wiedni wniosek w PUP/MUP właściwym ze względu na Twoją 
siedzibę lub ze względu na miejsce wykonywania pracy 
przez skierowanego bezrobotnego.

Krok 2
-  Po pozytywnym rozpatrzeniu wniosku przez urząd, podpisu-

jesz umowę z PUP/MUP określającą warunki refundacji. 

Krok 3
-  Zatrudniasz bezrobotnego w pełnym wymiarze czasu pracy 

przez okres 24 miesięcy, przedłożysz rozliczenie  i udoku-
mentujesz koszty poniesione w okresie od dnia zawarcia 
umowy z powiatowym urzędem pracy do dnia zatrudnienia 
skierowanego bezrobotnego.

x  Czym jest refundacja kosztów wyposażenia lub doposażenia 
stanowiska pracy?
to pomoc finansowa dla pracodawcy/przedsiębiorcy udzielana 
przez powiatowe urzędy pracy/ miejski urząd pracy (PUP/MUP)  
w związku ze stworzeniem lub przystosowaniem stanowiska pracy 
i zatrudnieniem na tym stanowisku skierowanego młodego bezro-
botnego, bądź poszukującego pracy. 

x Kto może ubiegać się?
- podmiot prowadzący działalność gospodarczą,
-  osoba fizyczna, osoba prawna lub jednostka organizacyjna nieposia-

dająca osobowości prawnej, zamieszkująca lub mająca siedzibę na 
terytorium RP, będąca posiadaczem gospodarstwa rolnego, zatrud-
niającym w okresie ostatnich 6 m-cy, w każdym miesiącu, co najmniej 
jednego pracownika w pełnym wymiarze czasu pracy,

-  żłobek lub klub dziecięcy tworzony lub prowadzony przez osoby 
fizyczne, osoby prawne i jednostki organizacyjne nie posiadające 
osobowości prawnej, o których mowa w przepisach o opiece nad 
dziećmi do lat 3, 

-  podmiot prowadzący działalność gospodarczą polegającą na świad-
czeniu usług rehabilitacyjnych dla dzieci niepełnosprawnych w miej-
scu zamieszkania, w tym usług mobilnych,

-   spółdzielnia socjalna.

Aby uzyskać więcej informacji zgłoś się do swojego urzędu pracy lub zgłoś się do:
Punktu Informacyjnego Wydziału Realizacji PO WER Wojewódzkiego Urzędu Pracy w Lublinie 
ul. Lubartowska 74 A, piętro 1, pok. 100; 20-094 Lublin,tel. 81 463 53 49, kom. 605 903 476, 
e-mail: power@wup.lublin.pl, power-wuplublin.praca.gov.pl

x Co można zyskać?
PUP/MUP zrefunduje pracodawcy/przedsiębiorcy koszty wyposa-
żenia lub doposażenia stanowiska pracy w wysokości, nie wyższej niż 
6-krotność przeciętnego wynagrodzenia (obecnie ok. 29 tys. zł) 
w szczególności na: zakup środków trwałych, urządzeń, maszyn, 
w tym środków niezbędnych do zapewnienia zgodności stanowi-
ska pracy z przepisami bezpieczeństwa i higieny pracy.
Poza wymiarem finansowym pracodawca/przedsiębiorca zyska 
również młodego pracownika.
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Poszukają węgla
pod Rejowcem

Jastrzębska Spółka Węglowa 
będzie szukać węgla w okolicach 
Rejowca. Minister środowiska 
udzielił wczoraj koncesji na 
rozpoznawanie części złoża węgla 
kamiennego „Chełm II” w Lubel-
skim Zagłębiu Węglowym.
Koncesja obejmuje złoże na 
obszarze 96,77 km2 w okolicach 
Rejowca. Poprzednio interesowała 
się nim Kompania Węglowa ze 
Śląska.
– Analizujemy różne możliwości 
poszerzenia bazy zasobowej, 
Lubelskie Zagłębie Węglowe jest 
jedną z nich. Złoże „Chełm II” 
może w przyszłości przyczynić się 
do zwiększenia wartości i poten-
cjału naszej spółki – ma nadzieję 
Włodzimierz Hereźniak, prezes 
zarządu Jastrzębskiej Spółki 
Węglowej.
Koncesja badawcza pozwoli 
Jastrzębskiej Spółce Węglowej 
przeprowadzić dodatkowe 
badania warunków geologiczno-
-górniczych, a więc zasobności 
złoża, warunków zalegania, 
grubości pokładów, parametrów 
koksowniczych węgla, a także 
warunków hydrogeologicznych 

i gazowych pod kątem ewentual-
nych zagrożeń.
– Poszukiwanie nowych złóż 
wpisuje się w strategię rozwoju 
JSW, która ma na celu zabezpie-
czenie wydobycia do 2030 roku 
– podkreśla Tomasz Śledź, 
zastępca prezesa zarządu JSW ds. 
technicznych.
Złoże Chełm II posiada duże 
zasoby węgla koksującego typu 
35 używanego w hutnictwie. Na 
jego dokładniejsze rozpoznanie 
JSW ma cztery lata. W tym czasie 
planowane jest wykonanie pięciu 
otworów badawczych. Dopiero po 
szczegółowej analizie zarząd JSW 
będzie podejmował dalsze 
decyzje.
Przypomnijmy, ze australijska 
spółka Prairie Mining Limited jest 
w sporze z polskim rządem 
w kwestii wydawania decyzji 
administracyjnych związanych 
z budową kopalni w miejscowości 
Kulik. Sprawa jest w międzynaro-
dowym arbitrażu. W miejscu 
stanęła również kwestia nowego 
zakładu wydobywczego w Sawinie, 
który chce zbudować inna 
australijska spółka Balamara. P.P.Groźne bakterie w szpitalach 

W Szpitalu Po-
w i a t o w y m 
w Lubartowie 
wstrzymano 

przyjęcia pacjentów na Od-
dział Neurologiczny. Na tym 
oddziale oraz na Oddziale 
Chirurgicznym Ogólnym 
obowiązuje też zakaz od-
wiedzin. Na pozostałych od-
działach odwiedziny należy 
ograniczyć do minimum. 

– W szpitalu wykryto bak-
terie KPC – mówi Sylwia 
Domagała, dyrektor szpitala 
w Lubartowie. 

Bakteria o nazwie KPC do-
tarła do nas kilka lat przed 
NDM-1 (New Delhi). KCP to 

poważny problem dla mikro-
biologów, bo podobnie jak 
NDM-1 również wytwarza 
geny odporne na antybiotyki. 

KPC wykryto w Polsce 
w 2008 roku w Warszawie. 
W połowie 2012 r. odnoto-
wano ją już w ponad pięć-
dziesięciu szpitalach, ale też 
w stacjach dializ, przychod-
niach, domach pomocy spo-
łecznej W województwach 
mazowieckim, podlaskim, 
lubelskim i śląskim.

O wykryciu innej niebez-
piecznej bakterii w szpitalu 
w Hrubieszowie poinfor-
mował nas jeden z naszych 
Czytelników. Jak potwierdza 

dyrekcja placówki, w ubie-
głym tygodniu u pacjenta 
oddziału neurologicznego 
wykryto bakterię Pseudo-
monas aeruginosa (pałeczka 
ropy błękitnej). 

– Jest to patogen uznany 
za alarmowy co zobowią-
zuje nas do wdrożenia od-
powiednich procedur m.in. 
izolacji pacjenta, u którego 
wykryto bakterię. Izolacja 
musi być utrzymana do mo-
mentu wyeliminowania pa-
togenu – tłumaczy Dariusz 
Gałecki, dyrektor szpitala 
w Hrubieszowie. – Kontrolne 
wymazy pokazują, że sytu-
acja jest opanowana i pato-

gen udało się wyeliminować. 
Nie ma też zagrożenia dla 
innych pacjentów. Badania, 
które wykonaliśmy u pozo-
stałych pacjentów oddziału 
neurologicznego, nie wyka-
zały zakażenia.

Na początku tego tygodnia 
u jednej z pacjentek oddzia-
łu wewnętrznego hrubie-
szowskiego szpitala wykryto 
z kolei bakterię Klebsiella 
pneumoniae New Delhi. 
– Pacjentka trafiła do nas 
z innego ośrodka, zgłosiła się 
już z tym patogenem. Po wy-
kryciu bakterii natychmiast 
została izolowana – podkre-
śla dyr. Gałecki.  (PP) (KP) 

Sąd: Jedne przeprosiny 
wystarczą

Z SĄDU Przemysław Czarnek 
nie będzie odpowiadał przed 
sądem za swoje słowa o mar-
szu równości. Sąd uznał, że 
opublikowane wcześniej 
przeprosiny są wystarczające, 
chociaż wojewoda oświad-
czył później, że...nie przepra-
sza za swoje słowa.

Sprawa dotyczy pierwszego 
Marszu Równości w Lublinie, 
który odbył się w październi-
ku 2018 r. Przed wydarzeniem 
Przemysław Czarnek zamie-
ścił na You Tube nagranie, 
w którym w ostrych słowach 
krytykował marsz. – Nie pro-
mujmy zboczeń, dewiacji 
i wynaturzeń – mówił woje-
woda.

Organizator marszu - 
Bartosz Staszewski poczuł 
się znieważony i złożył do 
sądu prywatny akt oskar-

żenia przeciwko wojewo-
dzie. Domagał się prze-
prosin.  W maju strony 
doszły do porozumienia 
i uzgodniły treść stosow-
nego oświadczenia, które 
Przemysław Czarnek opu-
blikował.

– Nigdy nikogo nie mia-
łem zamiaru obrażać, jest mi 
niezmiernie przykro, że moje 
słowa wywołały u odbiorców 
negatywne oceny co do mojej 
intencji. Wszystkich, w tym 
oskarżyciela, którzy z tego 
powodu poczuli się urażeni 
przepraszam – oświadczył 
wojewoda.

Ugoda została zawarte, 
wiec sąd sprawę umorzył. 
Tego samego dnia, zaraz po 
wyjściu z sali rozpraw, Prze-
mysław Czarnek nagrał kolej-
ny materiał.

– Z niczego się nie wycofu-
ję. W dalszym ciągu jestem, 
pozostaję i będę zawsze 
przeciwnikiem promocji 
zboczeń, dewiacji i wynatu-
rzeń, a zwolennikiem pro-
mocji małżeństwa opartego 
na związku kobiety i męż-
czyzny – oświadczył woje-
woda.

– W istocie więc nie prze-
prosił nikogo za swoje słowa, 
zgodnie z zawartą ugodą. 
Wyraził jedynie ubolewa-
nie, że jego intencje zostały 
źle zrozumiane – tłumaczył 
wczoraj przed sądem Bar-
tosz Przeciechowski, pełno-
mocnik organizatora mar-
szu. 

Sprawa wróciła na wokan-
dę ponieważ Bartosz Sta-
szewski uznał, że wojewoda 
w praktyce nie przeprosił 

i nie wypełnił warunków 
ugody. Złożył więc zażalenie 
na postanowienie o umo-
rzeniu sprawy.

 – LGBT to nie literki a lu-
dzie o czym się zapomina. 
Jeśli większość nie będzie 
bronić mniejszości, to jakie 
sobie wystawiamy świadec-
two? Jak spojrzymy w lu-
stro na koniec naszej drogi? 
– pytał przed sądem mec. 
Przeciechowski.

Sąd utr zymał  jednak 
w mocy postanowienie 
o umorzenie sprawy.

– Decyzja o umorzeniu po-
stępowania została poprze-
dzona mediacją i ugodą. Spo-
rządzoną ugodę obie strony 
podpisały bez zastrzeżeń. Po-
między oskarżycielem doszło 
po pojednania – uzasadniała 
sędzia Marta Śmiech.  (JSZ)

Będzie nowe piętro i dach
SŁUŻBA ZDROWIA Na spore 
zmiany muszą przygotować się 
mali pacjenci Uniwersyteckiego 
Szpitala Dziecięcego w Lublinie. 
W związku z przebudową placówki, 
niektóre oddziały będę przenoszo-
ne. Na pierwszy ogień pójdzie 
szóste i siódme piętro. 
– Inwestycja będzie prowadzona 
etapami, bo szpital cały czas musi 
funkcjonować – tłumaczy Jerzy 
Szarecki, dyrektor Uniwersytec-
kiego Szpitala Dziecięcego 
w Lublinie. – W pierwszej kolejno-
ści musimy udostępnić miejsce 

na szóstym oraz siódmym piętrze 
na oddziałach laryngologii 
i ortopedii. Przenoszenie oddzia-
łów już rozpoczęliśmy.
Jak szpital zmieni się po przebu-
dowie? – To największa inwesty-
cja w naszym szpitalu od 22 lat. 
Dzięki kompleksowej przebudo-
wie znacznie zwiększy się komfort 
pacjentów, odczują go także 
rodzice i pracownicy szpitala 
– zapewnia dyr. Szarecki. – Zmie-
ni się cała infrastruktura we-
wnątrz szpitala, sale i zyskamy 
dodatkową powierzchnię dla 

potrzeb dydaktyki i administracji.
Za przebudowę szpitala będzie 
odpowiadać spółka Warbud. 
Wczoraj została podpisana 
umowa. 
– Projekt zakłada remont, przebu-
dowę i nadbudowę. Trudność tego 
zadania polega na tym, że szpitala 
cały czas będzie działać – mówi 
Piotr Ordon, dyrektor Regionu 
Wschód firmy Warbud. – Plac 
budowy powinien zostać przekaza-
ny w terminie dwóch tygodni od 
podpisania umowy. Wszystkie 
działania będziemy na bieżąco 

konsultować z dyrekcją szpitala 
– zapewnia.
Inwestycja została podzielona na 
pięć etapów i potrwa do 2021 
roku. – Zaczniemy od przebudowy 
szóstego i siódmego pietra oraz 
nadbudowy szóstego piętra 
i wykonania nowego dachu 
– informuje dyr. Ordon. 
Razem z rozpoczętą już przebudo-
wą bloku operacyjnego (razem 
z zakupem sprzętu) wszystko 
kosztować ponad 130 mln zł. 
Sama przebudowa budynku to 
ponad 88 mln zł. KATARZYNA PRUS
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Remont na zamku odsłonił 
skarby i historię wzgórza

ZABYTKI Sporo pracy mają archeolodzy podczas trwającego remontu głównej siedziby Muzeum Lubelskiego. 
Przy okazji robót natrafili na wiele cennych znalezisk, które prezentują cały przekrój historii wzgórza zamkowego 

od epoki neolitu po XIX wiek

Tomasz Maciuszczak
Wielki remont rozpoczął 

się na początku tego roku. 
- Prace we wszystkich czę-
ściach Zamku przebiegają 
zgodnie z harmonogramem. 
Wyjątkiem jest skrzydło po-
łudniowe, gdzie znaleźliśmy 
sporo niespodzianek – przy-
znaje Katarzyna Mieczkow-
ska, dyrektor Muzeum Lu-
belskiego.

W związku z planem wy-
miany posadzek muzealne 
korytarze miały zostać roz-
kopane na 50 cm w głąb. 

- To nie jest gruba warstwa, 
w zasadzie tylko wylewka 
połączona z parkietem. Ale 
już na poziomie kilkudzie-
sięciu centymetrów, w tych 
pierwszych warstwach na-
trafiliśmy na pierwsze za-
bytki archeologiczne – opo-
wiada Mieczkowska. Wtedy 
prace zostały wstrzymane, 
a na plac budowy wkroczy-
li archeolodzy. I nawet oni 
nie kryją zdziwienia tym, co 
udało się odkryć.

- Gdy zdejmujemy pierw-
sze warstwy, zwykle mamy 

do czynienia z najnowszy-
mi zabytkami. Tu zaskocze-
niem było to, że po zdjęciu 
posadzki wkroczyliśmy 
w czas wczesnego średnio-
wiecza, w okres od XI do 
XIII wieku – relacjonuje 
Rafał Niedźwiadek z reali-
zującej prace archeologicz-
ne firmy Archee. Znalezisk 
jest sporo. - Począwszy od 
narzędzi codziennego użyt-
ku, jak krzesaki do wznieca-
nia ognia. Są rzeczy, których 
się nie spodziewaliśmy, jak 
dość precyzyjne odważniki, 

które mogły służyć do od-
mierzania kruszcu. Znaleź-
liśmy sprzączki do pasków, 
monety, różnego typu mili-
taria czy elementy ozdobne 
– wylicza archeolog.

Większość znalezionych 
przedmiotów po przepro-
wadzeniu prac konserwa-
torskich i opisaniu trafi do 
muzealnych zbiorów. 

Ale archeologom udało 
się też natrafić na znalezi-
ska, które pozwalają prze-
śledzić etapy rozbudowy 
wzgórza zamkowego, jak 

chociażby pozostałości 
zamku z czasów Kazimierza 
Wielkiego. Na razie trud-
no powiedzieć, jakie będą 
dalsze losy tego odkrycia. 
Według planów w miejscu, 
w którym go dokonano, 
miała być wylana betonowa 
posadzka.

- W związku z trwającym 
projektem w tej chwili nie 
jesteśmy w stanie konty-
nuować tych badań. Ale 
zmieniliśmy technologię 
i nie będziemy niczego be-
tonować, tylko zasypywać 

te miejsca piaskiem. Po to, 
żeby w każdej chwili, jeśli 
znajdziemy pieniądze na 
projekt badawczy, móc 
wrócić do tych prac. Ale nie 
wykluczamy, że część tych 
miejsc zostanie wyekspo-
nowana za pomocą prze-
szklonej podłogi – zapowia-
da dyrektor Mieczkowska.

Remont głównej siedzi-
by Muzeum Lubelskiego 
ma się zakończyć jesienią 
przyszłego roku. Całkowity 
koszt prac wynosi ponad 34 
mln zł.

Wczoraj muzealnicy i archeolodzy pokazali dziennikarzom miejsca gdzie trwa remont i gdzie znaleźli ciekawe przedmioty  FOT. TOMASZ MACIUSZCZAK
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    Z głębokim żalem i smutkiem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci

  Ojca  

Huberta CZUMY 
Honorowego Obywatela Miasta Lublin, 

duszpasterza akademickiego diecezji lubelskiej 
oraz rektora Kościoła Akademickiego KUL,                                                 

wieloletniego działacza antykomunistycznej opozycji 
  i opiekuna duchowego „Solidarności”

 

Rodzinie i Bliskim 
składamy szczere wyrazy współczucia

Prezydent Miasta Lublin
oraz 

Przewodniczący i Radni Rady Miasta Lublin

Tutaj można się 
targować

ZAKUPY Już w niedzie-
lę na parkingu Targu Pod 
Zamkiem przy al. Unii Lu-
belskiej kolejna wyprzedaż 
garażowa. Będzie można 
sprzedać wszystko to co jest 
dla nas zbędne, ale może 
stanowić wartość dla kogoś 
innego.

Podczas akcji każdy może 
wystawić, sprzedać, kupić 
lub wymienić swoje rzeczy. 
Wśród przedmiotów, które 
zazwyczaj można tu znaleźć 
są pamiątki, antyki, sprzęt 
elektroniczny, gadżety, czę-
ści motoryzacyjne, ubrania, 
zabawki i wiele innych.

Jednorazowy wjazd na 
parking targowiska kosz-

tuje 3 zł. To jedyny koszt 
u c ze s t n i c t w a  w  w yd a -
rzeniu odbywającym się 
w pobliżu największego 
targowiska w Lublinie. 
– Postanowiliśmy wyko-
rzystać dostępny potencjał 
targowy i wyjść naprzeciw 
oczekiwaniom mieszkań-
ców i klientów z ciekawą 
inicjatywą, która spotka-
ła się z bardzo ciepłym 
przyjęciem – mówi Janusz 
Sagan, wiceprezes Targu 
pod Zamkiem.

Początek wyprzedaży 
o godz. 6, a zakończenie 
około 14. Impreza odbywa 
się w każde dwie ostatnie 
niedziele miesiąca. (PAB)

ARTIL. Tańczy Ukraina, 
Polska i Austria

KULTURA ARTIL to projekt 
artystyczno-edukacyjny dla 
młodych choreografów i tancerzy, 
studentów oraz absolwentów 
uczelni i wydziałów tańca i 
choreografii na Ukrainie, w Austrii i 
w Polsce.  Brało w nim udział 14 
osób z Ukrainy, 7 osób z Austrii i 4 
osoby z Polski. Program projektu 
obejmuje dwutygodniowy cykl 
szkoleń w Linz i Lublinie z zakresu 
choreografii, scenografii, kompozy-
cji muzyki, dramaturgii i promocji, 
a także rezydencję artystyczną na 
Ukrainie (Berdyczów i Kijów), pod 
kierunkiem doświadczonych 
mentorów z Ukrainy, Austrii i 
Polski. Celem projektu jest 
produkcja 7 premier (solo, duety, 
prace zespołowe) i ich prezentacja 
na scenach: Kijowa, Dniepru, 

Odessy, Linz, Wiednia, Katowic, 
Bytomia i Lublina. To znaczy, że 23 
i 24 września o godz. 19 - gratiso-
wo - oglądamy w Centrum Kultury 
to, co najnowsze w tańcu.
* W poniedziałek na scenie: „Artil 
minifest – bodies in motion”: 
Katharina Ludwig, Austria “The 
tribe”; Oleksandra Lytvyn, Ukraina 
“EXIT (the best doesn’t exist)” i 
Rita Lira, Ukraina “The Cycle”. * 
We wtorek: „Artil minifest – Per-
forming the invisible”: Daniel 
Leżoń, Polska “IMSPACE: The 
ways of light”; Svitlana Oleksiuk, 
Ukraina “Alter Ego, or 7 scenes 
for the transformation of the 
Self”; Mariia Salo, Ukraina 
“ERROR 404”; Marcela Lopez, 
Argentyna / Austria “GROUP 
PIECE NUMBER 1”. (NOT.)
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Jakie masz plany na weekend wolny od auta?
AKCJA Bezpłatne przejazdy komunikacją miejską, wystawa pojazdów elektrycznych i rowerowa wycieczka na łono natury czekają 

w ten weekend na wszystkich chętnych

Takie atrakcje zwią-
zane są z dobie-
gającym końca 
Europejskim Tygo-

dniem Zrównoważonego 
Transportu. Z tego powodu 
zamknięty dla samochodów 
ma być odcinek Krakow-
skiego Przedmieścia między 
Ewangelicką a Wieniawską, 
a jedynymi wpuszczanymi 
tu pojazdami będą rowery, 
autobusy i trolejbusy.

Dziś
• Stowarzyszenie Archi-

tektów Polskich zaprasza do 
ustawionego na ul. Krótkiej 
namiotu, w którym będzie 

można porozmawiać o tym, 
jak powinno się projektować 
miasto, żeby zapewnić jego 
mieszkańcom dobry trans-
port. Architekci będą czekać 
od godz. 8 do 20.
• Miejski konserwator za-

bytków zaprasza na spacer 
edukacyjny po Krakowskim 
Przedmieściu. Podczas tej 
przechadzki będzie można 
się dowiedzieć o zmianach, 
którym ulegał przez wieki 
ten trakt komunikacyjny. 
Zbiórka o godz. 16 na Kra-
kowskim Przedmieściu przy 
namiotach.
• Jeżeli ktoś chce stanąć 

twarzą w twarz z urzęd-

nikami od komunikacji 
miejskiej, pochwalić ich 
lub skrytykować, czy pod-
sunąć jakiś pomysł, może 
przyjść do stoiska Zarzą-
du Transportu Miejskiego, 
które pojawi się na ul. Krót-
kiej. Urzędnicy będą czekać 
od godz. 8 do 15. Będą też 
atrakcje dla dzieci.
• Na ul. Krótkiej zacznie się 

trzydniowa impreza „Żywa 
ulica”. Od godz. 8 do 20 będą 
się tu odbywać pokazy kuli-
narne, pokazy mody, będą 
też zawody deskorolkowe, 
konsultacje fryzjerskie i ko-
smetyczne, wystąpią też 
Dwa Słowa Teatr Improv 

oraz zespół Ethnopolia. Będą 
również foodtrucki.

Sobota
• Na Krakowskim Przed-

mieściu między Ewangelic-
ką a Wieniawską pojawi się 
„wystawa elektromobilno-
ści”. Będą elektryczne sa-
mochody i takież hulajnogi, 
będzie elektrobus, a także 
rower towarowy mogący 
zabrać 100 kg ładunku albo 
czwórkę dzieci. Wystawa po-
trwa od godz. 8 do 20.
• Na tym samym odcinku 

Krakowskiego Przedmieścia 
stanie namiot miejskiego 
Wydziału Ochrony Środowi-

ska, gdzie dzieci będą mogły 
pograć w gry (planszowe 
i nie tylko) o tematyce zwią-
zanej z ekologią, a dorośli 
dowiedzą się np. jak po-
prawnie segregować odpady. 
Czynne od godz. 14 do 18.

Niedziela
• Przez cały dzień można 

będzie się poruszać komu-
nikacją miejską okazując 
zamiast biletu dowód reje-
stracyjny własnego pojazdu.
• Przez cały dzień bezpłat-

ny czas korzystania z jedno-
śladów Lubelskiego Roweru 
Miejskiego będzie wydłużo-
ny z 20 do 60 minut.

• O godz. 15, 16 i 17 sprzed 
Ogrodu Saskiego będzie 
odjeżdżać trolejbus „ZIU-
-tek”, a podczas przejażdżki 
będzie można posłuchać 
o przeszłości i przyszłości lu-
belskich trolejbusów.
• Rowerowa wycieczka do 

Nadwieprzańskiego Parku 
Krajobrazowego i Łęcznej 
(z ciekawymi przystanka-
mi) to pomysł dla każdego, 
kto czuje się na siłach poko-
nać spokojnym tempem 65 
km. Zapisy nie są koniecz-
ne, trzeba mieć rower, pro-
wiant i coś do picia. Start 
o godz. 10 z Mostu Kultury. 

(DRS)

akie atrakcje zwią-
zane są z dobie-

można porozmawiać o tym,
jak powinno się projektować

nikami od komunikacji 
miejskiej pochwalić ich

oraz zespół Ethnopolia. Będą 
również foodtrucki

ska, gdzie dzieci będą mogły 
pograć w gry (planszowe

• O godz. 15, 16 i 17 sprzed 
Ogrodu Saskiego będzie

Mury już, ławki latem
DZIENNIK BUDOWY Gotowy jest już stan surowy największej w mieście szkoły powstającej przy ul. Berylowej. Ratusz 
zapewnia, że jej budowa postępuje zgodnie z harmonogramem i że w przyszłym roku naukę rozpoczną tu setki dzieci 

tłoczących się teraz w innych, przepełnionych podstawówkach

Dominik Smaga

Największą szkołą 
w mieście bę-
dzie mogła się 
chwalić dzielnica 

Węglin Południowy, której 
przez ostatnich dwanaście 
miesięcy przybyło aż tysiąc 
zameldowanych na stałe 
mieszkańców. Nad blokowi-
skami cieszącymi się (jesz-
cze) widokiem na Stary Gaj 
górują tu żurawie budowla-
ne, deweloperzy planują już 
następne inwestycje, a ich 
kolejni klienci kupują przy-
słowiową „dziurę w ziemi”.

Za rozwojem osiedli nie 

nadążyła miejska sieć szkół. 
Efektem jest przepełnienie 
trzech podstawówek, do któ-
rych uczęszczają dzieci z Wę-
glina Południowego: przy 
Roztoczu, Bursztynowej i Bie-
dronki. W szkole przy Rozto-
czu uczniowie zwyczajnie 
się nie mieszczą, więc szkoła 
wynajmuje pomieszczenia 
w budynku po przeciwnej 
stronie ulicy. Natomiast naj-
bardziej przeciążona w mie-
ście podstawówka przy 
Bursztynowej korzysta z po-
mieszczeń pobliskiej parafii.

Już za 9 miesięcy ta cia-
snota powinna się stać 

wspomnieniem. Uczniowie 
rozpierzchną się na wakacje, 
a we wrześniu przyszłego 
roku wielu z nich ma zasiąść 
w ławkach pachnącej no-
wością szkoły przy Berylo-
wej. Czy budowlańcy zdążą 
przed pierwszym dzwon-
kiem? – Prace przebiegają 
zgodnie z harmonogramem 
– zapewnia Grzegorz Jędrek 
z biura prasowego w lubel-
skim Ratuszu.

Powstający tu obiekt po-
mieści nie tylko szkołę dla 
600 uczniów z pełnowymia-
rową salą gimnastyczną, ale 
także przedszkole dla 150 

dzieci i pomieszczenia dla 
domu kultury z salą wido-
wiskową na 300 osób. Taki 
kompleks będzie mieć wła-
sną kuchnię ze stołówką 
zdolną wydawać ponad 900 
posiłków dziennie.

Główna bryła budynku 
jest już gotowa. – Zakoń-
czony został stan surowy 
obiektu obejmujący wszyst-
kie kondygnacje wraz z aulą. 
Zamknięcie stanu surowego 
sali gimnastycznej planowa-
ne jest na przełom września 
i października – informuje 
Jędrek. – Na ukończeniu jest 
montaż okien zewnętrznych 

oraz wykonanie tynków wraz 
z instalacjami podtynkowy-
mi obejmującymi trzy z czte-
rech kondygnacji. Trwają już 
prace przy wykonaniu po-
sadzek na poziomie piwnic, 
izolacji dachu, a także prace 
obejmujące wewnętrzne in-
stalacje sanitarne, wentyla-
cyjne, elektryczne oraz tele-
techniczne. 

Kompleks szkolny będzie 
kosztować 74 mln zł, ale 
miasto na razie nie zapłaci-
ło za roboty ani złotówki ze 
względu na niestosowany 
dotąd w Lublinie sposób fi-
nansowania inwestycji, czyli 

tzw. faktoring samorządo-
wy. Na czym polega? Firma 
budowlana nie idzie po za-
płatę za wykonane prace 
do miasta, tylko do banku, 
który opłaca wszystkie fak-
tury. Później miasto rozliczy 
się z bankiem. Dodajmy, że 
koszt inwestycji jest o pra-
wie 20 mln zł większy od 
kwoty, której spodziewały 
się władze Lublina, ale nie 
było tańszych ofert niż ta 
złożona przez konsorcjum 
spółek Erbud SA i Erbud 
Rzeszów. Właśnie to konsor-
cjum jest generalnym wyko-
nawcą nowej szkoły.

Będzie tu szkoła dla 600 uczniów, przedszkole dla 150 dzieci i pomieszczenia dla domu kultury
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Jaki powinien być Nadrzeczny? 
PLANY Gotowa jest wstępna koncepcja nowego parku Nadrzecznego, który ma powstać wzdłuż Bystrzycy między ul. 

Żeglarską a mostem kolejowym przy Janowskiej. Do 27 września Ratusz czeka na opinie w tej sprawie. Później projektanci 
mają przygotować końcowy pomysł na nowe miejsce wypoczynku

in219 75

Nowe możliwości uzyskania wsparcia 
z ARiMR – nawodnienia w gospodarstwie

We wrześniu br. rolnicy zainteresowani 
realizacją przedsięwzięć w zakresie dotyczą-
cym nawodnień upraw będą mogli składać 
wnioski na ten cel w Regionalnych Oddzia-
łach Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa.

Mając na uwadze konieczność wpro-
wadzenia instrumentów zapobiegających 
postępowi ekstremalnych zjawisk przyrod-
niczych, których skutkiem są niejednokrotnie 
znaczne straty w rolnictwie, Ministerstwo 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi dokonało zmiany 
w poddziałaniu „Wsparcie inwestycji w go-
spodarstwach rolnych” PROW 2014-2020 
w ramach typu operacji „Modernizacja go-
spodarstw rolnych”.

Wskazane zmiany są wynikiem mody-
fi kacji PROW 2014-2020, zaakceptowanej 
decyzją wykonawczą Komisji Europejskiej 
z dnia 9 kwietnia 2019 roku zatwierdzającą 
zmiany w Programie, z których najistotniej-
sza odnosi się wyodrębnienia nowego obsza-
ru w ramach, którego realizowane mogą być 
inwestycje dotyczące nawodnień w gospo-
darstwach rolnych.

Zgodnie z przyjętymi ramami prawnymi 
nowowprowadzanego komponentu, wspie-
rane będą trzy kategorie operacji:

a) polegające na wykonaniu ujęć wody;
b) dotyczące zakupu maszyn i urządzeń 

wykorzystywanych do nawadniania w go-
spodarstwie;

c) polegające na budowie, zakupie i insta-
lacji infrastruktury niezbędnej do nawadnia-
nia w tym zakup urządzeń do pozyskiwania 
energii ze źródeł odnawialnych.

W świetle wdrożonych przepisów pomoc 
będzie przyznawana, jeżeli inwestycja obję-
ta operacją spełni warunek związany z tzw. 
„współczynnikiem potencjalnej oszczędno-
ści wody” na poziomie co najmniej 10 %. 
Przyczynić się do tego powinna możliwość 
sfi nansowania ze środków Agencji budowy 
ujęć wody na potrzeby nawadniania (w tym 
studni lub zbiorników), zakup nowych ma-
szyn i urządzeń w szczególności do poboru, 
mierzenia, magazynowania, uzdatniania, 
odzyskiwania lub rozprowadzania wody, 
zakup nowych instalacji i systemów rozpro-

wadzających wodę. Warunkiem inwestycji 
w nawadnianie będzie konieczność zainsta-
lowania systemu pomiaru wody umożliwia-
jącego mierzenie jej zużycia na poziomie 
objętym operacją.

Dodatkowo pomoc będzie mogła być 
przyznana jeżeli inwestycja spełni wymaga-
nia wynikające z obowiązujących przepisów 
prawa, które mają zastosowanie do tej in-
westycji, w szczególności w zakresie ochrony 
środowiska i prawa wodnego. Jednakże nale-
ży również podkreślić, że przyznanie pomocy 
na operacje w obszarze nawadniania nie 
będzie uzależnione od wielkości ekonomicz-
nej gospodarstwa (jak ma to miejsce w pozo-
stałych obszarach Modernizacji..) co wynika 
wprost z zapisów PROW 2014-2020.

Możliwość uzyskania pomocy fi nanso-
wej z omawianego instrumentu nie będzie 
wiązała się z ograniczeniami związanymi 
z wykorzystanym limitem pomocy w ramach 
dotychczas wdrażanych przez ARiMR obsza-
rów a-d „Modernizacji gospodarstw rolnych”. 
To oznacza, że benefi cjenci tej formy wspar-
cia mają do dyspozycji odrębny limit fi nan-
sowy 100 tysięcy złotych, w okresie realizacji 
Programu z możliwością wykorzystania go 
wyłącznie w obszarze związanym z nawod-
nieniami, przy czym  pomoc będzie mogła 
być przyznana na operacje o planowanym 
poziomie kosztów kwalifi kowanych powyżej 
15 tysięcy złotych.

Dotacja będzie polegać na refundacji do 
50% (lub 60% kosztów kwalifi kowalnych, 
w przypadku operacji realizowanej przez 
młodego rolnika) poniesionych przez bene-
fi cjenta kosztów kwalifi kowalnych operacji.

Ważną w kontekście powyższego regu-
lacją będzie również odmienne jak miało 
to miejsce w obszarach a-d „Modernizacji 
gospodarstw rolnych” podejście do kwestii 
rozpoczęcia inwestycji objętych dofi nanso-
waniem. Rolnicy już po złożeniu wniosku 
o przyznanie pomocy (a nie jak dotychczas 
po podpisaniu stosownej umowy z ARiMR) 
będą mogli przystąpić do realizacji przed-
sięwzięć w zakresie nawodnień. Przez to 
również autorzy przepisów przewidują aby 
realizacje operacji przebiegały jednoeta-

powo i wykonane zostały w maksymalnym 
terminie 24 miesięcy od podpisania umowy.

W aspekcie przekazanych informacji 
warto również zaznaczyć, że tak jak w in-
nych instrumentach inwestycyjnych PROW 
2014-2020, o kolejności przyznania pomocy 
decydować będą kryteria wyboru operacji, 
związane w tym obszarze ze specyfi ką reali-
zowanego wsparcia. W przygotowywanych 
przepisach zaproponowano, iż kolejność 
przysługiwania pomocy uzależniona będzie 
od sumy uzyskanych punktów na podstawie 
następujących kryteriów wyboru:
d współczynnik potencjalnej oszczędności 
wody (w odniesieniu do inwestycji w ulep-
szenie istniejącej instalacji nawodnieniowej) 
na poziomie mieszczącym się w progach 10-
25%, 25-50% oraz powyżej 50% - przyznaje 
się odpowiednio od 4 do 10 punktów;
d  miejsce realizacji operacji tj. preferowa-
nie operacji realizowanych na terenie gminy 
uznanej za zagrożoną wystąpieniem suszy 
(wykaz gmin wraz z liczbą lat, w których 
wystąpiła susza zostanie udostępniony na 
stronie internetowej ARiMR) – przyznaje się 
maksymalnie 15 punktów;
d  realizacja zobowiązań rolno-środowi-
skowo-klimatycznych – przyznaje się 1 lub 
2 punkty odpowiednio do liczby realizowa-
nych pakietów;

Do wsparcia przyjmowane zostaną ope-
racje, które uzyskają co najmniej 4 punkty 
w ramach wskazanych kryteriów wyboru.

Koperta fi nansowa na ten obszar wspar-
cia w świetle założeń MRiRW wyniesie 
100 mln euro.

Na zakończenie należy podkreślić, iż prze-
pisy w powyższym zakresie zostały wdrożone 
rozporządzeniem MRiRR z dnia 13 sierpnia 
2019r (Dz.U poz 1584)  a na chwilę obecną 
oczekujemy na ogłoszenie przez Prezesa 
ARiMR terminu rozpoczęcia i zakończenia 
naboru w przedmiotowym komponencie.

Zapraszam do wizyty w placówkach ARiMR 
w celu uzyskania szczegółowych informacji.

Krzysztof Gałaszkiewicz 
Dyrektor LOR ARiMR
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JAKI CHCESZ MIEĆ NOWY PARK 

Do 27 września Urząd Miasta będzie czekać na opinie o planach 
nowego parku. Jego szczegółowa mapa dostępna jest w miej-
skim Biurze Rewitalizacji (ul. Zana 38, pokój 611), gdzie można 
zgłaszać swoje uwagi. Można też dzwonić do biura (81 466 25 
94) albo wysyłać maile (konsultacje@lublin.eu). Wszystkie 
uwagi mają być rozpatrzone przed stworzeniem ostatecznego 
projektu parku.

Dominik Smaga

Nowy park ma być 
naturalistyczny, 
czyli eksponować 
przede wszystkim 

przyrodę i jak najmniej w nią 
ingerować. Ratusz nakazuje 
zachować w możliwie dużym 
stopniu istniejące łąki i wy-
klucza to, co nazywa „mono-
kulturami trawnikowymi”.

– Należy unikać bez-
względnie wprowadzania 
gatunków inwazyjnych, za-
lecane jest projektowanie 
zieleni w oparciu o gatunki 
rodzime, wprowadzanie 
rabat wielofunkcyjnych, 
w tym ogrodów deszczo-
wych – informuje Urząd 
Miasta. Proponuje stwo-
rzenie „hoteli” dla owadów 
i budek dla jerzyków, przy 

okazji miałyby powstać 
ścieżki edukacyjne umożli-
wiające poznanie lokalnej 
przyrody. – W głównej czę-
ści parku zaprojektowane 
powinny zostać minimum 
dwa place zabaw, każdy 
składający się z dwóch czę-
ści: pierwszej dla dzieci 
młodszych oraz drugiej dla 
starszych.

Ratusz zakłada, że osoby 
odwiedzające park Nad-
rzeczny będą mieć swobod-
ny dostęp do brzegu Bystrzy-
cy. Przewidziana jest trawia-
sta plaża z wyznaczonymi 
strefami do wypoczynku, 
placami zabaw i miejscem 
pod sezonowe usługi. Znaj-
dujące się w pobliżu ruiny 
młyna wodnego mają być 
przystosowane do roli miej-

sca imprez kulturalnych, 
dostępnego także pomiędzy 
wydarzeniami.

W nowym parku powstać 
ma także sieć ścieżek rowe-
rowych, tras pieszych i kładki 
nad Bystrzycą. Urząd Miasta 
przewiduje ponadto kilka 
parkingów dla zmotoryzo-
wanych. 

– Według roboczej kon-
cepcji parkingi miałyby być 
zlokalizowane w okolicach 
ul. Janowskiej przy moście 
kolejowym, w okolicach ul. 
Parczewskiej przy jednym 
z planowanych wejść do 
parku, w okolicach ogród-
ków działkowych i w okoli-
cach ul. Żeglarskiej w pobli-
żu mostu – wylicza Monika 
Głazik z biura prasowego 
w lubelskim Ratuszu. Kolej-

ne parkingi mają powstać na 
prawym brzegu Bystrzycy. 
– W okolicy skrzyżowania ul. 
Romera z Nałkowskich przy 
dojściu do kładki na rzece, 
od strony północnej w oko-
licach ul. Romera, w okoli-
cach ul. Medalionów przy 
planowanej plaży osiedlowej 
i młynie wodnym.
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Szukają kandydatów 
na patronów wszystkich ulic 
BISZCZA Nadchodzi historyczna chwila. Miejscowość istniejąca co najmniej od XVI wieku będzie miała patronów ulic. To ten 

moment, by zamieszkać przy ulicy o wymarzonej nazwie. Urzędnicy czekają na propozycje mieszkańców

Agnieszka Dybek 

D ziś zaczynają się 
konsultacje spo-
łeczne, w czasie 
których miesz-

kańcy Biszczy i Bukowiny 
będą proponować nazwy 
ulic. 

– Chcemy, by część na-
wiązywała do historii tego 
miejsca, ale nie będziemy 
niczego narzucać. Po zro-
bieniu mapy okazało się, że 
w Biszczy będziemy mieć 
ponad trzydzieści ulic, a 
w Bukowinie będzie ich kil-
kanaście. Trzeba w końcu 
porządkować sprawę nu-
meracji, bo narzekają na to 
kurierzy i służby. Pogotowie 
ma kłopoty – tłumaczy wójt 
Zbigniew Pyczko. 

Biszcza składa się z Biszczy 
I, II i III (zwanej Kopytkiem), 
każda z tych części ma swoją 
numerację. Miejscowi pew-
nie się orientują, jak odszu-
kać numer 5 w Biszczy I i nie 
pomylić z „piątką” w Biszczy 
III. W Bukowinie, gdzie zabu-
dowa jest kolonijna, są dwa 
sołectwa i też jest problem. 
Jak tłumaczą samorządowcy 
do wprowadzenia nazew-
nictwa ulic skłania ich także 
to, że wiele dróg zostało wy-
remontowanych i tabliczka 
z nazwą ulicy nie będzie wy-
glądała dziwnie.

– Nie ukrywam, że to 
jest także prestiżo-
wa sprawa – dodaje 
wójt, który szacuje, że 
tabliczki z nazwami 
ulic mogą się poja-
wić od nowego roku. 
Wcześniej rada gminy 

będzie musiała podjąć 
stosowne uchwały.

Urzędnicy na razie wy-
myślili nazwy dla co trzeciej 
ulicy w Biszczy. Na przykład 
te odchodzące od nowego 
ronda mogłyby nosić nazwy: 
ul. Biłgorajska, ul. Powstań-
ców Styczniowych, ul. Pił-
sudskiego lub Legionistów 

(trwa dyskusja), a czwarta - 
ul. 3. Pułku Ułanów Śląskich.

– Ja pewnie będę miesz-
kał przy ul. Warszawskiej. 
Wiem, że to może dziwić, 
ale ta droga jest nazywana 
warszawską już od lat 70. 
Była pierwszą, przy której 
postawiono latarnie. Wszy-
scy mówili, że tam widno jak 
w Warszawie. A pani sołtys 
z Bukowiny – przy ul. Złotej, 

bo ta droga prowadzi w stro-
nę rzeczki Złota Nitka. Przy 
kościele ma być ul. Akade-
micka, bo jej nazwa będzie 
nawiązywać do spotkań 
z profesorami Akademii Za-
mojskiej – wylicza wójt za-
praszając na konsultacje.

– Tak, ulica Miodowa 
bardzo by nam pasowała. 
Nie słyszałem o pomyśle 
nazywania ulic, ale gdyby 

nasza miała nazwę zwią-
zaną z pszczelarstwem, to 
byłoby bardzo fajnie. Nasza 
firma ma już 25 lat – mówi 
Dariusz Cyc, syn właściciela 
Przedsiębiorstwa Handlo-
wego „Barć”, które teraz ma 
adres Biszcza 358. Działa tu 
sklep dla pszczelarzy, można 
kupić miód i jest pasieka. 
Pan Dariusz potwierdza, 
że kurierzy mają kłopoty ze 
znalezieniem adresata prze-
syłek i uważa, że nazwy ulic 
się przydadzą. 

KONSULTACJE
20 września w Szkole Podsta-
wowej w Bukowinie o godz. 19 
dla mieszkańców sołectwa 
Bukowina I i II. • 23 września 
w sali GOKSiR o godz. 19 dla 
mieszkańców Biszczy I • 24 
września w stołówce Szkoły 
Podstawowej w Biszczy o godz. 
19 dla mieszkańców Biszcza II.
Wykazy proponowanych nazw 
ulic są do wglądu w Urzędzie 
Gminy Biszcza

Park przy pałacu poczeka 
na rewitalizację 

Planowana rewitalizacja pa-
łacu Potockich w Radzyniu 
Podlaskim nie obejmuje prac 
w parku. Miasto z tego zrezy-

gnowało.
Na początku września burmistrz 

podpisał tzw. preumowę z Urzę-
dem Marszałkowskim w Lublinie 
na 22 mln zł dofinansowania do 
rewitalizacji pałacu Potockich i cen-
trum Radzynia. Ale miasto do końca 
marca musi złożyć kompletną do-
kumentację wraz z wnioskiem. 

Marszałek Jarosław Stawiarski 
obiecał jednak, że projekt jest wpi-
sany na listę obiektów pozakon-
kursowych. Całe przedsięwzięcie 
opiewa w sumie na 28 mln zł. Resz-
tę miasto ma dołożyć z własnej 
kasy. Poprzedni zarząd wojewódz-
twa lubelskiego odrzucił wniosek 
Radzynia Podlaskiego na rewita-
lizację. Powodem miały być braki 
formalne. Do „zgarnięcia” było 10 
mln zł. Miasto odwołało się do Wo-
jewódzkiego Sądu Administracyj-
nego, który przyznał rację Radzy-
niowi. Jednak nagle, w kwietniu, 
miasto zrezygnowało z ubiegania 
się o dotację, by móc ubiegać się 
o wyższe dofinansowanie.

Na ostatniej sesji radna Bożena 
Lecyk (KWW Radzyń Moje Miasto) 
dopytywała burmistrza, czy w ra-
mach tych środków miasto planu-
je rewitalizację parku. 

– Dotację na park dostaliśmy 
w zeszłym roku i był to 1 mln zł. 

Nasz kosztorys inwestorski opie-
wał na 2 mln zł. W przetargu wy-
łoniliśmy firmę, która chciała 2,9 
mln za prace. Nie mieliśmy tych 
brakujących 900 tys. zł w worku. 
Dlatego zrezygnowaliśmy z tego 
– tłumaczy burmistrz Jerzy Rębek 
(PiS). 

Chodziło o dotację z RPO woj. 
lubelskiego. Za te pieniądze od-
tworzony miał być reprezentacyj-
ny salon ogrodowy typu włoskiego 
o powierzchni ok. 1,8 ha. Na jego 
terenie powstać miały aleje z na-
wierzchnią szutrową. W projekcie 
było również oświetlenie części 
parku. Na terenie salonu ogrodo-
wego znaleźć się miały elementy 
małej architektury, m.in. fontanna, 
ławki.

– Do 22 mln zł na rewitalizację 
musimy dołożyć wkład własny na 
poziomie 5 lub 6 mln zł. Dlatego 
nie możemy kompleksowo rewita-
lizować dodatkowo parku, bo nie 
mielibyśmy pieniędzy na inne in-
westycje infrastrukturalne w mie-
ście – zaznacza Rębek. Zapowiada 
jednak, że miasto będzie ubiegać 
się o pieniądze na odnowienie 
parku w kolejnych latach. 

– Przypominam też, że w pro-
jekcie, na który mamy 22 mln zł, 
ujęta została renowacja dziedziń-
ca pałacowego, a tego wcześniej 
nie było – podkreśla burmistrz. 
Inwestycja ma się zakończyć 
w 2023 roku.  (EB)

Kolejne przetargi na autostradę A2. 
Tym razem do Siedlec 

GDDKiA szuka wykonawców 
kolejnego odcinka autostrady A2. 
Tym razem chodzi o odcinek 

z Mińska Mazowieckiego do Siedlec. 
W przygotowaniu są kolejne dwa, m.
in. do granicy państwa.
Realizację trasy z Mińska do Siedlec 
w systemie „projektuj i buduj” przewi-
dziano na lata 2020–2023, a łączny 
koszt to ok. 1,7 mld zł. Pierwszy, 
ogłoszony już przetarg, dotyczy 12-kilo-
metrowego odcinka od końca obwod-
nicy Mińska Mazowieckiego do gminy 
Kałuszyn. 
„Zadaniem wykonawcy będzie 
przygotowanie projektu budowlane-
go, uzyskanie niezbędnych decyzji, 
a następnie budowa ok. 12 km 
autostrady A2 o przekroju dwujez-

dniowym z dwoma pasami ruchu 
i rezerwą pod budowę w przyszłości 
trzeciego pasa ruchu. Wybudowany 
zostanie węzeł Groszki. Ponadto 
powstaną drogi równoległe do obsługi 
przyległego terenu, urządzenia 
ochrony środowiska i bezpieczeństwa 
ruchu drogowego” – podaje na 
swoich stronach GDDKiA. 
Nowością jest to, że wykonawca 
może wybrać rodzaj nawierzchni 
– betonową lub bitumiczną. Firma 
będzie mogła zastosować technolo-
gię, w której się specjalizuje i pod tym 
kątem dostosować swoją ofertę.
W kolejnych dniach ogłoszone zostaną 
kolejne przetargi na dwa fragmenty aż 
do Siedlec. Podpisanie umowy z wyko-
nawcą ma nastąpić w maju 2020 roku.

Obecnie w budowie jest odcinek 
autostrady pomiędzy Warszawą 
a Mińskiem Mazowieckim. Ma być 
gotowy w drugim kwartale przyszłego 
roku. GDDKiA przypomina też, że 
w przygotowaniu są kolejne dwa 
docinki z Siedlec do Białej Podlaskiej 
o długości 63,5 km, których budowa 
pochłonie 3 mld zł. Z kolei fragment 
z Białej Podlaskiej do granicy pań-
stwa o długości 32 km kosztować 
będzie 1,5 mld zł. Te końcowe trasy 
mają być realizowane w latach 
2022–2024.
Minister infrastruktury Andrzej 
Adamczyk stwierdził, że polska sieć 
autostradowa zostanie ukończona 
w 100 proc. do 2025 roku.

 (EB)

Biszcza. Ul. Biłgorajska, ul. Powstańców Styczniowych, ul. Piłsudskiego lub Legionistów (trwa dyskusja), ul. 3. Pułku 
Ułanów Śląskich. Takie nazwy mogą się pojawić na niebieskich tabliczkach FOT. MATERIAŁY UG BISZCZA

Autostrada A2 docelowo będzie miała długość 651 km i połączy zachodnią i wschodnią granicę kraju
FOT. GDDKIA

BISZCZA 
Wieś w powiecie biłgorajskim, 
nad rzeką Łazobną. W/g 
danych GUS jej integralne 
części to: Biszcza-Kolonia, 
Biszcza-Osiedle, Folwark, 
Glinki, Koniec, Kopytek, 
Kucharze, Plebania, Podmaj-
danie, Za Mechlowym Wygo-
nem i Żyły



9 piątek 20 września 2019reklama

in21971

Internet w szkole 
Co zrobić żeby wspierać mądre korzystanie z technologii

Z  
i n t e r n e t u 
młodzież korzysta 
codziennie nawet 
przez kilka go-
dzin. Nie zawsze 

odpowiedzialnie i warto-
ściowo. Rolą szkoły jest przy-
gotowanie uczniów do życia 
w cyfrowym świecie.

Tylko 40% nastolatków 
uważa, że szkoła dobrze 
przygotowuje ich do życia 
w świecie, opartym na no-
wych technologiach – wyni-
ka z badań Państwowego In-
stytutu Badawczego NASK. 
Jednocześnie badania poka-
zują, że młodzież doświad-
cza w sieci różnego rodzaju 
negatywnych zjawisk i ma 
kontakt ze szkodliwymi tre-
ściami. Wydawałoby się, 
że szkoła powinna lepiej 
wywiązywać się z zadania 
kształcenia kompetencji 
cyfrowych. Potrzebuje do 
tego jednak odpowiednich 
narzędzi – przede wszystkim 
dostępu do szybkiego inter-
netu. Możliwość bezpłatne-
go korzystania przez szkoły 
z szybkich i bezpiecznych 
łączy internetowych daje 
przygotowany przez Mini-
sterstwo Cyfryzacji program 
Ogólnopolskiej Sieci Eduka-
cyjnej (OSE), której opera-
torem jest NASK. Przedsta-
wiciele szkół i samorządów 
zainteresowanych przystą-
pieniem do OSE mogą sko-
rzystać z porad ekspertów na 
regionalnych konferencjach 
w ramach forum OSEregio. 
Dziś spotkanie odbywa się 
w Ostrołęce. 27 września 
planowana jest konferencja 
w Białej Podlaskiej. 

Edukacja naprawdę 
nowoczesna

Z internetu dzieci korzy-
stają od najmłodszych lat. 
Na początku przeważnie 
grają w gry i oglądają filmy, 
później zaczynają korzystać 
z portali społecznościowych 
i komunikatorów, gdzie 
kontaktują się nie tylko ze 
znajomymi, ale również 
z obcymi. Nad małymi dzieć-
mi rodzice mogą sprawować 
większą kontrolę. Jednak 
starsze często dysponują 
już własnymi smartfonami 
i z internetem łączą się także 
poza domem. NASK zbadał 
wiedzę rodziców na temat 
tego, jak ich dzieci korzysta-
ją z internetu. Okazało się, 
że opiekunom wiele umyka. 
Przeciętnie rodzice szacują 
czas korzystania przez dzie-
ci z internetu na 2,5 godziny 
na dobę, natomiast same 
nastolatki wskazują, że jest 
to średnio ponad 4 godziny 
dziennie. Nie zawsze rodzice 
zdają sobie też sprawę z tego 
z czym stykają się ich pod-
opieczni. Przykładem są tzw. 
patostreamy. Młodzi ludzie 
oglądają je częściej niż  zdają 
sobie sprawę ich rodzice 
(rodzice – 11,8%, nastolatki 
– 23,4%). Przy czym aż 25,3% 
rodziców przyznaje, że nie 
wie czy dziecko ogląda treści 
wulgarne i zawierające prze-
moc. Według 84% rodziców, 
ich dzieci nie doświadczyły 
przemocy słownej w inter-
necie. Natomiast wskazania 

nastolatków sugerują, że 
tylko połowa z nich nie do-
świadczyła agresji interneto-
wej (51,2%). Za pomocą in-
ternetu co czwarty z nich był 
wyzywany (26,8%) a co piąty  
ośmieszany (19,5%).

  Od tego, ile młodzi ludzie 
wiedzą o zagrożeniach w 
sieci i zasadach prawidło-
wego zachowania, zależy ich 
bezpieczeństwo. Wpajanie 
tych zasad jest rolą rodzi-
ców i szkoły, która dodatko-
wo powinna uczyć warto-
ściowego wykorzystywania 
technologii do pogłębiania 
wiedzy i rozwijania pasji.  

- Budowanie wiedzy  przez 
ucznia to proces. Różne 
formy przekazu w inny spo-
sób trafiają do poszczegól-
nych osób. Warto zatem sto-
sować szeroką gamę narzę-
dzi i metod dydaktycznych. 
Ponadto warto pamiętać, że 
internet to nie tylko zagro-
żenia, ale również  niesamo-
wite możliwości tworzenia, 
dostępu do wiedzy, pozna-
wania i uczenia się. W szko-
le powinno nam zależeć na 
takim kształceniu młodych 
ludzi, aby umieli unikać za-
grożeń i potrafili wykorzy-
stać szanse – nie tylko teraz, 
ale również w przyszło-
ści– mówi ekspert NASK dr 
Agnieszka Wrońska Zastęp-
ca Dyrektora ds. Ekosyste-
mu OSE; Kierownik Zespołu 
Współpracy z Instytucjami 
i Partnerami. 

Już dziesięć tysięcy szkół 
podpisało umowy na 
bezpłatny internet

Edukacja nowoczesna to 
nie tylko kompetencje cyfro-
we, ale też ciekawsze i sku-

teczniejsze metody uczenia 
pozostałych przedmiotów. 
Internet zawiera coraz wię-
cej narzędzi i treści dla szkół. 
Aby jednak w praktyce moż-
liwe było ich wykorzystanie 
na lekcjach potrzebne są 
odpowiednio wydajne łącza.

- OSE zapewni szkołom 
dostęp do szybkiego in-
ternetu o symetrycznej 
przepustowości minimum 
100 Mb/s, który ułatwi pro-
wadzenie lekcji w oparciu 
o technologie cyfrowe. Wraz 
z dostarczeniem łączy Ope-
rator sieci zapewni szkole 
niezbędne usługi bezpie-
czeństwa, chroniące użyt-
kowników przed zagroże-
niami związanymi z poru-
szaniem się po internecie. 
Pierwsze szkoły zaczęły 
korzystać z sieci OSE już we 
wrześniu ubiegłego roku 
– mówi Jacek Leśkow, Dy-
rektor NASK Państwowego 
Instytutu Badawczego.

OSEregio – wsparcie dla 
szkół zainteresowanych 
Ogólnopolską Siecią 
Edukacyjną

Dziś w Ostrołęce odbywa 
się pierwsze z serii zaplano-
wanych wydarzeń OSEregio, 
mających na celu wsparcie 
szkół, które są zaintereso-
wane przystąpieniem do 
Ogólnopolskiej Sieci Edu-
kacyjnej. Jest to cykl spo-
tkań, przeznaczony dla na-
uczycieli, dyrektorów szkół 
i przedstawicieli samorzą-
dów lokalnych. Kolejne za-
planowane jest 24 września 
w Policach a już za tydzień 
– 27 września – w Białej Pod-
laskiej.

W ramach imprezy zapre-
zentowane zostaną plany 
dalszego rozwoju cyfryzacji 
szkół, odbędzie się dyskusja 
panelowa z udziałem przed-
stawicieli Ministerstwa Cy-
fryzacji, Ministerstwa Edu-
kacji Narodowej i NASK. 
Przewidziano też warsztaty, 
przybliżające wykorzysta-
nie technologii cyfrowych 
podczas lekcji szkolnych. 
Dla uczniów z lokalnych 
szkół zostały przygotowane 
również lekcje pokazowe, 
poświęcone bezpiecznemu 
korzystaniu z internetu. 

W trakcie OSEregio od-
będzie się specjalna edycja 
konkursu OSEWyzwanie. 
Każdy nauczyciel lub dy-
rektor, który zarejestruje się 
i weźmie udział w wydarze-
niu, będzie miał szansę wy-
grać sprzęt komputerowy 
dla swojej szkoły. Podczas 
każdej z konferencji zostanie 
przyznana nagroda w posta-
ci wyposażenia mobilnej 
pracowni komputerowej, 
składającego się z 16 lapto-
pów, punktu dostępu do in-
ternetu oraz mobilnej szafy 
na sprzęt.  

Ponadto podczas Forum 
uczestnicy będą mogli sko-
rzystać z porad ekspertów, 
dotyczących e-usług dla 
szkół i nie tylko oraz same-
go procesu przystąpienia do 
OSE. 

Za  t yd z i e ń ,  p o d c z a s 
Forum OSEregio w Bia-
łej Podlaskiej, uczestni-
cy również będą miel i 
s z a n s ę  w y g r a ć  s p r z ę t 
multimedialny dla swojej 
szkoły.

Ekosystem OSE – kopalnia 
pomysłów na kreatywne 
lekcje

- Utworzenie Ogólno-
polskiej Sieci Edukacyjnej 
to odpowiedź na rosnące 
potrzeby polskiego szkol-
nictwa. Dzięki temu pro-
jektowi wszyscy uczniowie 
będą mieć równy dostęp 
do szybkiego, bezpłatnego 
i bezpiecznego internetu 
oraz nowoczesnych na-
rzędzi edukacyjnych. Dla 
NASK wspieranie Polski 

w bezpiecznym wdraża-
niu nowych technologii to 
misja, która jest stale i sku-
tecznie realizowana. Bu-
dowa OSE otworzy drogę 
nauczycielom i uczniom do 
udostępniania materiałów 
i narzędzi w celu kreatywne-
go wykorzystania technolo-
gii –  mówi Bartłomiej Klin-
ger, Zastępca Dyrektora ds. 
Projektów Administracyjno-
-Edukacyjnych w NASK.

W instytucie NASK trwa-
ją prace nad ekosystemem 
OSE - rozbudowaną bazą 
treści edukacyjnych, na-
rzędzi i idei, z której peda-
godzy będą mogli czerpać 
inspiracje do prowadzenia 
interesujących zajęć oraz 
wymieniać się pomysłami 
na wykorzystanie nowych 
technologii w twórczy i kre-
atywny sposób. 

Będzie to nowoczesne śro-
dowisko ułatwiające wymia-
nę doświadczeń i inspirują-
ce do innowacyjnego podej-
ścia w nauczaniu młodzieży, 
do którego NASK stworzy 
zaplecze techniczne.

- Nowoczesna wiedza 
pedagogiczna mówi nam, 
że najskuteczniej uczy się 
przez działanie. Narzędzia 
interaktywne, angażujące, 
pozwalające wykorzystać 
twórczy potencjał uczniów 
są jednocześnie najbardziej 
efektywne i najbardziej 
atrakcyjne. Chcemy z jed-
nej strony dostarczyć na-
uczycielom takie narzędzia, 
a z drugiej zachęcić ich, 
aby sami tworzyli je i dzie-
lili się z innymi. Ekosystem 
OSE będzie wspierał tych 
najbardziej twórczych i za-
angażowanych. Ekosystem 
OSE rozumiemy jako  śro-
dowisko zarządzania wiedzą 
i talentami wraz z relacja-
mi pomiędzy instytucjami 
i partnerami, mające wpływ 
na podnoszenie poziomu 
kompetencji cyfrowych 
uczniów i nauczycieli oraz 
umożliwiające wspoma-

ganie procesu kształcenia 
w szkole. Cele te zapisane są 
w ustawie o OSE, a efekty 
realizacji zadania sukcesyw-
nie umieszczamy na  portalu 
OSE -  mówi Tomasz Łukaw-
ski Dyrektor ds. Ekosystemu 
OSE w NASK.

#OSEhero – codzienni 
bohaterowie naszych szkół

OSE ma na celu nie tylko 
wyposażenie szkół i posze-
rzenie oferty edukacyjnej. 
Misją programu jest też 
promowanie tych nauczy-
cieli, którzy wyróżniają się 
zaangażowaniem, aktywno-
ścią, kreatywnością nie tylko 
w wykorzystaniu nowych 
technologii. Takich nauczy-
cieli ze szkół podłączonych 
do Ogólnopolskiej Sieci 
Edukacyjnej  NASK hono-
ruje tytułem #OSEhero. Pro-
pozycje kandydatur super-
nauczycieli mogą zgłaszać  
uczniowie i inni członkowie 
wspólnot szkolnych. 

- Tworzymy Ligę Bohate-
rów OSE, której skład zapro-
ponują uczniowie, rodzice, 
dyrektorzy i nauczyciele. To 
oni wybiorą spośród swoich 
pedagogów - nauczycieli 
ze szkół podłączonych do 
szybkiego internetu OSE 
- tych, którzy potrafią mą-
drze korzystać z nowocze-
snych technologii, a przede 
wszystkim, których lekcje są 
tak pasjonujące, że ucznio-
wie nie mogą się ich docze-
kać – wyjaśnia Tomasz Łu-
kawski z NASK.

Wybrani bohaterowie 
OSE zostaną zaprezento-
wani na specjalnej stronie 
www.osehero.pl. Na stronie 
organizator akcji zamierza 
promować osoby doskonale 
łączące edukację z zastoso-
waniem dostępnych narzę-
dzi cyfrowych i inspirować 
innych nauczycieli do no-
wego, mądrego spojrzenia 
na znaczenie wykorzystania 
nowoczesnych technologii 
w nauczaniu. 

Obecnie umowy na ko-
rzystanie z usług w ramach 
OSE podpisało niemal 10 tys. 
szkół. Spośród nich ponad 3 
tys. już korzysta z sieci, a 2,7 
tys. kolejnych jest wyposa-
żonych w niezbędny sprzęt i 
czeka na udostępnienie sy-
gnału przez operatorów. Do końca roku z OSE 
będzie korzystać 10 tys. szkół. Naszym celem jest 
podnoszenie kompetencji cyfrowych uczniów 
i nauczycieli, ale przede wszystkim umożliwienie 
szkołom szerokopasmowego dostępu do bez-
piecznego internetu. Zapraszam szkoły do OSE! 

Minister Cyfryzacji Marek Zagórski

Wszystkie informacje na temat podłączenia 
szkoły do OSE można znaleźć w internecie 

na stronie www.ose.gov.pl
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Wyższa dieta zaszkodziła 
przewodniczącemu

KONFLIKT Jacek Tomasiak stracił funkcję przewodniczącego Rady Miasta. Zastąpił go były klubowy kolega Grzegorz 
Gregorowicz. Tymczasem w Lubartowie dojrzewa sprawa referendum, które miałoby doprowadzić do nowych wyborów

Paweł Puzio

Tydzień temu napi-
saliśmy o konflikcie 
Jacka Tomasiaka, 
wówczas przewod-

niczącego Rady Miasta Lu-
bartów, z większością rad-
nych na czele z Grzegorzem 
Gregorowiczem. Poszło 
o uchwałę podwyższającą 
diety radnych. Tomasiak 
jako jedyny był przeciwny, 
o czym głośno wypowia-
dał się w mediach. Przy-
pomnijmy, że za uchwałą 
o podwyżce diet stał radny 
Grzegorz Gregorowicz wraz 
z większością radnych.

– Za odwołaniem Jacka To-
masiaka z funkcji przewod-
niczącego Rady Miasta gło-
sowało 19 z 21 radnych. Mam 
nadzieję, że Jacek Tomasiak 
odnajdzie się w roli szerego-
wego radnego – mówi Grze-
gorz Gregorowicz. 

„Dotychczasowe pełnie-
nie funkcji przewodniczą-
cego Rady Miasta Lubar-
tów przez radnego Jacka 
Mikołaja Tomasiaka budzi 
uzasadnione kontrowersje, 
co do jego bezstronności 
i obiektywizmu w kierowa-
niu jej pracami. Jacek Mi-
kołaj Tomasiak w ostatnim 
okresie podjął działania 
zmierzające do odwoła-
nia Rady Miasta Lubartów 
w referendum lokalnym. 

Za pomocą dostępnych 
mu środków medialnych 
dyskredytuje jej prace oraz 
zapr zesta ł  współpracy 
z organem wykonawczym, 
czyli burmistrzem miasta, 

w celu harmonijnego re-
alizowania spraw nasze-
go lokalnego samorządu” 
– napisała grupa radnych 
w uzasadnieniu odwołania 
Jacka Tomasiaka.

– Przewidziałem taki sce-
nariusz. Radni zarzucili mi 
również brak projektów 
ważnych uchwał. Tymcza-
sem na przyszłej sesji zwo-
łanej przez nowego prze-

wodniczącego radni zajmą 
się  wyborem ławników 
i powołaniem Doraźnej Ko-
misji ds. Budżetu Obywa-
telskiego Miasta Lubartów. 
Pytam, gdzie są te ważne 

sprawy? – ripostuje Jacek 
Tomasiak.

Podwyżka diet wzbu-
rzyła także aktywi-
stów, m.in. z Miasta 
Obywatelskiego Lu-
bartów. Rozpoczęto 
procedurę rozpisania 
referendum lokalnego 
zmierzającą do odwo-
łania Rady Miasta. 
Pierwszym krokiem jest ze-

branie pod wnioskiem 1750 
podpisów mieszkańców mia-
sta i gminy Lubartów. 

– Ten próg już został osią-
gnięty, teraz podpisy są zbie-
rane na tzw. górkę – mówi 
Jacek Tomasiak, zwolennik 
referendum. – Nowe wybo-
ry do Rady Miasta są pewne 
na 100 proc. Mam już ludzi, 
z którymi pójdę pod szyldem 
KW Wspólny Lubartów – do-
daje radny.

– Będą się przeciwstawiał 
inicjatywie referendalnej 
wszelkimi możliwymi środ-
kami prawnymi. Pomysł 
referendum jest oparty 
na ogromnej manipulacji 
w sprawie podwyżki diet. 
Wierzę w rozsądek miesz-
kańców Lubartowa i trzeźwą 
ocenę sytuacji – dodaje Gre-
gorowicz.

Rocznica walk pod Świnkami

73 lata temu 
o d d z i a ł 
m a j o r a 
Hieroni-

ma Dekutowskiego „Za-
pory” starł się z siłami 
UB-KBW pod Świnkami 
w Lasach Janowskich. Na 
jutro zaplanowano tam 
uroczystości upamięt-
niające to wydarzenie.

O d n ow i o n y  p r z e z 
Oddziałowe Biuro Upa-
miętniania Walk i Mę-
czeństwa IPN w Lublinie 
pomnik poświęcony wy-
darzeniom z 1946 roku, 
został pierwotnie wznie-
siony staraniem Jana 
Syca z Modliborzyc, 
który jako dziecko był 
świadkiem walk i ocalił 
od zapomnienia miejsce 
śmierci jedynego pole-

głego wówczas żołnie-
rza „Zapory” - Edwarda 
Kwiatkowskiego „Sokoła”.

Dojazd do pomnika 
możliwy jest tylko grun-

tową, leśną drogą od 
strony wsi Majdan na po-
łudnie od Modliborzyc. 
Uroczystość rozpocznie 
się o godzinie 10.45. (DW)

Pomysł młodych: stojaki na rowery

W Międzyrzecu 
Podlaskim pojawią 
się nowe stojaki na 

rowery i inne urządzenia. 
Miasto jest jednym z laure-
atów konkursu „Tu miesz-
kam, tu zmieniam”, 
organizowanego przez 
Fundację Santander. 
Samorząd dostał grant 
w wysokości 10 tys. zł. 

Dzięki temu, w mieście 
powstaną tzw. rowerowe 
Pit stopy. Będą się one 
składały z sześciu stoja-
ków na rowery, ławek, 
stacji zawierającej pomp-
kę i inne narzędzia do 
naprawy rowerów, 
a także tablic informują-
cych o ścieżkach rowero-
wych.

Jedna taka stacja 
znajdzie się na prome-
nadzie Zamczysko, 
a druga przy stoku 
narciarskim. Będą one 
gotowe pod koniec 
listopada. Pomysł to 
inicjatywa Młodzieżowej 
Rady Miasta w Między-
rzecu Podlaskim. 
(EB)

Remont wchodzi do 
Akademii Zamojskiej

ZAMOŚĆ  Miasto podpisa-
ło mowę z generalnym wy-
konawcą robót w budynku 
Akademii Zamojskiej. W przy-
szłym miesiącu zabytkowy 
plac budowy zostanie przeka-
zany firmie Furmanek Rene-
wal Sp. z o.o. S.K.A.

Firma, która właśnie reali-
zuje prace w kompleksie pała-
cowo-parkowym w Kozłówce, 
w centrum Zamościa będzie 
prowadziła remont konser-
watorski budynku Akademii 
wraz z zagospodarowaniem 
i uzbrojeniem terenu. W pro-
jekcie jest też zaadaptowanie 
części budynku na działalność 
kulturalną. To pomieszczenia 
na parterze, w których po-
wstanie ekspozycja muzealna 
„Dzieje Akademii Zamojskiej 
i  drukarni  akademickiej”. 
Dziedziniec i poddasze będą 
dla Zamojskiej Akademii Kul-
tury.

– Po zakończeniu wszyst-
kich zaplanowanych prac, 
Akademia będzie tak napraw-
dę nowym budynkiem, będzie 
to również nowa jakość. Je-
stem przekonany, że doświad-
czenie wykonawcy spowodu-
je, że będziemy mogli się tym 
obiektem chwalić nie tylko 
w całej Polsce – komentował 

prezydent Zamościa Andrzej 
Wnuk, podpisując umowę 
z przedstawicielami Furma-
nek Renewal Sp. z o.o. S.K.A. 
z Daleszyc.

Budynek Akademii Zamoj-
skiej to regularny, czteroskrzy-
dłowy gmach z wewnętrznym 
dziedzińcem na Starym Mie-
ście. Gdy powstawał w drugiej 
połowie XVIII wieku, miał wy-
soki mansardowy dach kryty 
dachówką. Elewację pokryto 
wówczas polichromią. Na ja-
snożółtym tle były czerwone 
podziały architektoniczne. 

Teraz cały obiekt jest jednoli-
cie szarobiały i nie ma wyso-
kiego dachu. Mansardy znik-
nęły jeszcze w XIX wieku. Był 
to czas, gdy w ważnym dla hi-
storii Zamościa budynku mie-
ściły się koszary. Teraz obiekt 
wróci do historycznej bryły 
i kolorystyki.

Projekt „Rewitalizacja histo-
rycznego obiektu Akademii 
Zamojskiej w Zamościu” ma 
się zakończyć w 2022 roku. 
Wartość całkowita to ponad 
42 miliony zł, dofinansowanie 
– blisko 24 miliony zł. (NOT.)

– Nowe wybory do Rady Miasta są pewne na 100 proc. – mówi Jacek Tomasiak
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Miejsce śmierci Edwarda Kwiatkowskiego „Sokoła”
FOT. MICHAŁ DURAKIEWICZ/IPN LUBLIN

Projekt „Rewitalizacja historycznego obiektu Akademii Zamojskiej 
w Zamościu” ma się zakończyć w 2022 roku

FOT. UM ZAMOŚĆ
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Biją się o wojsko 
SPÓR W ten weekend w Białej Podlaskiej odbędą się dwie 

imprezy związane z lotnictwem. Na sobotnią zaprasza 
prezydent Michał Litwiniuk (PO), a na niedzielną Urząd 
Marszałkowski w Lublinie na czele z wicemarszałkiem 

Dariuszem Stefaniukiem (PiS). Jednocześnie obaj panowie 
przypisują sobie starania odnośnie planowanego powrotu 

wojska do miasta 

Ewelina Burda

M iejskie Obchody 
Święta Lotnic-
twa odbywają 
się we współ-

pracy z Bialskopodlaskim 
Oddziałem Stowarzyszenia 
Seniorów Lotnictwa Woj-
skowego oraz Sekcją Lotni-
czą SIMP. Początek o godz. 
11.00. Wtedy odprawiona 
zostanie msza w intencji 
lotnictwa w kościele garni-
zonowym przy ulicy Doku-
dowskiej. 

Później na placu przed 
kościołem meldunek złoży 
dowódca Kompanii Repre-
zentacyjnej. O tradycjach 
lotniczych południowego 
Podlasia opowie płk pil. Wie-
sław Sokołowski. Wystąpi też 
Orkiestra Wojskowa. Uro-
czystości towarzyszyć bę-
dzie wystawa o Szkole Orląt 
w Dęblinie.

Z kolei w niedzielę urząd 
marszałkowski organizuje 
piknik pod znamiennym ha-
słem „Wojsko wraca do Bia-
łej Podlaskiej”. Na terenach 
zielonych przy hali AWF na 
ulicy Marusarza odbędą się 
pokazy sprzętu wojskowego, 
broni strzeleckiej, walki oraz 
występy orkiestr wojsko-
wych. Będą też dmuchańce 
dla najmłodszych. Początek 
o godz. 13.00. Na miejscu ma 
być m.in. gen. bryg. Jarosław 
Gromadziński, dowódca 18. 
Dywizji Zmechanizowanej, 
wicepremier Jacek Sasin oraz 
wiceminister obrony naro-
dowej Tomasz Zdzikot.

Temat wojska i lot-

nictwa odżył w Białej 

Podlaskiej na począt-

ku tego roku, kiedy 

Ministerstwo Obrony 

Narodowej ogłosiło, 

że jest zainteresowane 

przejęciem lotniska 

w Białej Podlaskiej. Ma 

tu bowiem stacjono-

wać garnizon dla sił 

lądowych i terytorial-

nych w ramach two-

rzonej właśnie 18. Dy-

wizji Zmechanizowa-

nej w Siedlcach. Mowa 

o 1500 żołnierzach. 

 – Już prawie rok intensyw-
nie współpracujemy z Mi-
nisterstwem Obrony Na-
rodowej, dowództwem 18. 
Dywizji Zmechanizowanej, 
Rejonowym Zarządem Infra-
struktury oraz Agencją Mie-
nia Wojskowego w związku 
z powrotem wojska na bial-
skie lotnisko – podkreśla 
prezydent Michał Litwiniuk. 
– Odbyło się wiele spotkań 
i rozmów. Nie jestem sobie 
w stanie przypomnieć, by 
w którymkolwiek uczestni-
czył przedstawiciel Urzędu 
Marszałkowskiego lub by 
była mowa o jego aktywności 
w tym względzie, choć nie-
którzy medialnie sami sobie 
takie zasługi przypisują. 
Działania na rzecz utworze-
nia Garnizonu Wojskowego 
Biała Podlaska powinny łą-
czyć, a nie dzielić – uważa 
Litwiniuk. 

W wywiadzie dla jednego 
z lokalnych tygodników wi-
cemarszałek Dariusz Stefa-
niuk (PiS) zaznacza, że to on 
jeszcze jako prezydent Białej 
Podlaskiej spotykał się w tej 
sprawie z ministrem obrony 
Mariuszem Błaszczakiem. 
Jego zdaniem, Biała Podla-
ska zasługuje na swoją jed-
nostkę wojskową.

– Obecnie strony, czyli 
miasto i MON, otrzymały 
protokół uzgodnień doty-

czących odebrania darowi-
zny (lotnisko – przyp. red.) 
do wniesienia ewentualnych 
korekt i uwag. Teraz jest etap 
ich zgłaszania – zaznacza na 
koniec Gabriela Kuc-Stefa-
niuk, rzecznik magistratu. 

Nowa sława 
ZAMOŚĆ Małgorzata Dybowska, 
muzyk, pedagog to nowa sława 
w alei. Uroczysta gala XII edycji „Alei 
Sław” w ulicy Grodzkiej zaczyna się 
20 września o godz. 15.30.
Bohaterka uroczystości jest 
rodowitą zamościanką. Współpra-
cowała z Orkiestrą Symfoniczną 
im. Karola Namysłowskiego, 
organizując wspólnie festiwal 
„Zamojskie Dni Muzyki”. Od ponad 
20 lat pełni funkcję dyrektora 
festiwalu. Jest inicjatorką i założy-

cielką Międzynarodowych Mi-
strzowskich Kursów Muzycznych 
w Zamościu. Obok działalności 
pedagogicznej wiele lat zajmowała 
się promocją polskiej kultury oraz 
młodych artystów, prowadząc 
równolegle działalność prelegenc-
ką i publicystyczną.
Gala zacznie się na ul. Grodzkiej 
o 15.30, poprowadzi ją pomysło-
dawczyni Alei Sław – Teresa 
Madej. W programie koncert 
Sambora Dudzińskiego. (NOT.)

Niedziela bez auta
ZAMOŚĆ Trwa Europejski 
Tydzień Zrównoważonego Trans-
portu. Niedziela będzie dniem bez 
samochodu. * W Zamojskim 
Centrum Informacji Turystycznej 
i Historycznej będzie można 
bezpłatnie wypożyczyć rower. 
Wypożyczalnie: w punktach 
informacji turystycznej na parterze 
ratusza (Rynek Wielki 13) i 

w Lunecie przy ul. ul. Łukasińskie-
go 2 E. * Miejski Zakład Komuni-
kacji ogłasza 22 września dniem 
bezpłatnych przejazdów dla osób, 
które w momencie kontroli biletów 
okażą dowód rejestracyjny pojazdu 
(samochodu, motocykla) zareje-
strowanego na swoje nazwisko, 
a także dokument potwierdzający 
tożsamość. (NOT.)

Wojsko to prestiż dla miasta FOT. ARCHIWUM DW
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Nic nie 
muszą

I LIGA SIATKARZY 
W piątek o godzinie 18 

LUK Politechnika 
rozegra swój drugi 
mecz w sezonie. 

Wyjazdowym 
przeciwnikiem lublinian 

będzie Stal Nysa, 
wicemistrz ostatnich 

rozgrywek

Lubelski beniaminek nie ma 
lekko. Na inaugurację 
mierzył się z trzecią drużyną 

poprzedniego sezonu APP 
Krispolem Września, a teraz 
czas na głównego faworyta Stal 
Nysę. 
Drużynę prowadzi doświadczony 
Krzysztof Stelmach. Były repre-
zentant Polski był asystentem 
Daniela Castellaniego w repre-
zentacji narodowej. Prowadził 
zespoły klubowe: ZAKSA Kędzie-
rzyn-Koźle, AZS Olsztyn, BBTS 
Bielsko-Biała, Skra Bełchatów 
(jako II trener) i AZS Częstocho-
wa. W Nysie pracuje od roku. Do 
dyspozycji szkoleniowca są 
solidni jak na ten poziom gracze. 
Na rozegraniu bryluje Patryk 
Szczurek, pod siatką środkowi 
Mariusz Schamlewski i Mousta-
pha M’Baye, a odbiór i zdobywa-
nie punktów zabezpiecza 
przyjmujący Łukasz Łapszyński. 
W inauguracyjnym z SMS Spała 
(3:0) zdobył 14 „oczek” i był 
najlepiej punktującym zawodni-
kiem Stali. Jeszcze w poprzed-
nim sezonie w Stali występował 
przyjmujący LUK Politechniki 
Sławomir Stolc.
– W Nysie zawsze gra się ciężko. 
Stal obok BBTS Bielsko-Biała 
jest kandydatem do wygrania 
rozgrywek. Kadrowo wyglądają 
bardzo dobrze i wszystko u nich 
funkcjonuje jak najlepiej. My na 
pewno się nie poddamy. 
Zostawimy serducho na boisku 
i będziemy walczyć – zapowiada 
libero LUK Politechniki Rafał 
Cabaj. – Już w meczu 
z Krispolem pokazaliśmy, że 
potrafimy grać i trochę 
napsuliśmy krwi rywalowi. 
Z każdym kolejnym spotkaniem 
będziemy dojrzewać jako zespół. 
Nie mamy nic do stracenia, nic 
nie musimy, tylko chcemy 
– zapowiada rozgrywający 
Politechniki Bartosz Zrajkowski.
(GROM)

Czas na rozstrzygnięcia
ŻUŻEL Rywalizacja o tytuł Drużynowego Mistrza Polski rozwiąże się już w najbliższą niedzielę. 

Natomiast dzień wcześniej możemy poznać nowego Indywidualnego Mistrza Świata – na czele 
klasyfikacji jest Polak

Krzysztof Kurasiewicz

F ogo Unia Leszno 
jest o krok od obro-
ny mistrzowskie-
go trofeum sprzed 

roku. „Byki” zrealizowały 
plan na pierwszy mecz 
z Betard Spartą Wrocław 
na Stadionie Olimpijskim 
– wygrały 47:43. Taki wynik 
nie gwarantuje im jesz-
cze co prawda zwycięstwa 
w rewanżu, ale na pewno 
przybliża je do ostateczne-
go sukcesu.

Wrocławianie objechali 
dobre zawody. Zdecydo-
wanie poniżej oczekiwań 
spisał się jedynie Tai Wof-
finden. Od lidera drużyny 
oczekuje się więcej niż 5 
punktów z bonusem. Bry-
tyjczyk może brać przykład 
z Janusza Kołodzieja z Unii, 
który był bezbłędny w swo-
ich pięciu startach.

Bardziej klarowna wydaje 
się sytuacja w walce o trze-
cie miejsce. forBET Włók-
niarz Częstochowa rozbił 
na własnym torze osłabio-
ny Stelmet Falubaz Zielo-
na Góra 33:57. „Myszy” nie 
mogą liczyć na kontuzjo-
wanego Nickiego Pederse-
na, ale nawet w jego obec-
ności ten wynik nie byłby 
zapewne diametralnie inny.

Piotr Protasiewicz i Mi-
chael Jepsen Jensen nie za-
liczą pierwszego meczu do 
udanych. Pierwszy z nich 
zdobył zaledwie punkt z bo-
nusem, a drugi zapisał przy 
swoim nazwisku 7 „oczek” 
i bonus. Natomiast w dru-

giej ekipie jedno z najlep-
szych spotkań w sezonie 
zaliczył Adrian Miedziński 
– 11 punktów i trzy bonusy 
mówią same za siebie.

Oba mecze rewanżowe 
w walce o medale Drużyno-
wych Mistrzostw Polski od-
będą się w niedzielę. Stel-
met podejmie Włókniarza 
o godz. 16, a Unia zmierzy 
się przed własną publicz-
nością ze Spartą o godz. 
19.30.

Zmarzlik przed szansą
Co ciekawe, zmagania na 

polskich torach mogą być 
dodatkiem do tego, co wy-
darzy się dzień wcześniej 
w walijskim Cardiff. Bar-

tosz Zmarzlik jest liderem 
cyklu Speedway Grand Prix 
i przy korzystnym układzie 
może świętować zdobycie 
tytułu indywidualnego mi-
strza świata już w sobotę, 
w przedostatniej rundzie. 
Byłby dopiero trzecim Po-
lakiem w historii (poza Je-
rzym Szczakielem w 1973 
roku i Tomaszem Gollobem 
w 2010 roku), który tego do-
konał.

Zmarzlik ma na swoim 
koncie 103 punkty w kla-
syfikacji generalnej. Zagro-
zić mu mogą jedynie drugi 
w stawce Emil Sajfutdinow 
(94 pkt.) oraz Leon Mad-
sen (92 pkt.). Jeśli Polak nie 
popełni błędu i pojedzie 

na poziomie zbliżonym do 
tego, co pokazał wcześniej 
w Teterow i Vojens (gdzie 
zdobył odpowiednio 16 
i 18 punktów), to może być 
spokojny o triumf w cyklu. 
W normalnym układzie bę-
dzie musiał z tym poczekać 
do finału 5 października 
w Toruniu.

Jeśli jednak chce to zrobić 
już teraz, musi liczyć na to, 
że Rosjanin oraz Duńczyk 
stracą cenne punkty i po-
jadą poniżej swoich moż-
liwości. Taka wpadka przy-
darzyła się już Madsenowi, 
który w Vojens zdobył zale-
dwie 7 punktów. Swój słaby 
występ tłumaczył kontuzją 
kostki oraz ręki.

Ścigali się w Lublinie
Igor Kopeć-Sobczyński 

we wtorek i Wiktor Lampart 
w środę – ci dwaj zawod-
nicy triumfowali w dwóch 
turniejach Zaplecza Kadry 
Juniorów, które gościły na 
torze przy Al. Zygmuntow-
skich

Ry w a l i z a c j a  p o d c z a s 
obu dni zmagań była bar-
dzo wyrównana. Najpierw 
na czele stawki znalazł się 
Igor Kopeć-Sobczyński. 
Młodzieżowiec Get Well 
Toruń uzbierał 12 punk-
tów. Co ciekawe, taką samą 
zdobyczą mogli się jeszcze 
pochwalić Wiktor Trofi-
mow ze Speed Car Motoru 
Lublin oraz Marcin Turow-
ski  z  MRGARDEN GKM 
Grudziądz. O kolejności 
zadecydował drugi bieg, 
w którym wystartowała cała 
trójka, a najszybszy był Ko-
peć-Sobczyński.

Pod taśmą stanął również 
inny z przedstawicieli lubel-
skiego klubu Maciej Kuro-
monow. Zapisał przy swoim 
nazwisku 4 punkty.

W środę Motor Lublin re-
prezentował jedynie Wiktor 
Lampart. Junior okazał się 
najlepszy w gronie swoich 
rówieśników. Z dorobkiem 
13 punktów zwyciężył w tur-
nieju. 13 „oczek” zgromadził 
także Mateusz Świdnicki 
z forBET Włókniarza Czę-
stochowa, ale podobnie jak 
dzień wcześniej, o kolejno-
ści zadecydowała bezpo-
średnia rywalizacja zainte-
resowanych.

Multi Multi (19.09), godz. 14
3, 6, 9, 10, 12, 13, 15, 25, 30, 
33, 50, 52, 55, 56, 60, 66, 67, 
69, 71, 75. Plus 6.

Multi Multi (18.09), godz. 
21.40
2, 17, 18, 27, 29, 30, 38, 39, 
40, 43, 53, 54, 55, 57, 58, 60, 
66, 69, 77, 80. Plus 27.

Mini Lotto (18.09)
15, 16, 30, 33, 40.

Ekstra Pensja (18.09)
1, 11, 23, 32, 33 – 1.

Ekstra Premia (18.09)
8, 12, 15, 22, 31 – 3.

Kaskada (19.09), godz. 14
2, 3, 4, 5, 6, 9, 16, 17, 18, 19, 
21, 23.

Kaskada (18.09), godz. 
21.40
1, 4, 7, 8, 10, 13, 15, 16, 18, 
20, 21, 23.

Super Szansa (19.09), godz. 
14
1, 3, 5, 9, 9, 9, 2.

Super Szansa (18.09), godz. 
21.40
1, 9, 7, 7, 5, 4, 1.

PIŁKARSKA PKO 
BP EKSTRAKLASA 

W  zaległym meczu czwartej 
kolejki piłkarze Legii 
przegrali na wyjeździe 

z Wisłą Płock 0:1. Jedyną bramkę 
zdobył w pierwszej połowie Grze-
gorz Kuświk. W 38 minucie 
Dominik Furman uderzył z rzutu 
wolnego w środek bramki, ale 
fatalny błąd popełnił Radosław 
Majecki odbijając piłkę przed 
siebie. Błyskawicznie dopadł do 
niej Kuświk i umieścił w siatce. Dla 
zespołu z Płocka była to pierwsza 
wygrana nad Legią na swoim 
stadionie od 16 lat. Dzisiaj roz-
poczną się zmagania dziewiątej 
kolejki. Jednym z najciekawszych 
spotkań będzie potyczka Lecha 
Poznań z Jagiellonią Białystok.
 1. Pogoń 8 17 9-4

 2. Cracovia 8 16 14-8

 3. Śląsk 8 16 10-5

 4. Jagiellonia 8 15 14-7

 5. Legia 8 14 10-7

 6. Lechia 8 13 9-7

 7. Wisła K. 8 11 12-8

 8. Lech 8 11 13-11

 9. Piast 8 11 8-7

 10. Górnik 8 11 7-6

 11. Wisła P. 8 10 7-15

 12. Raków 8 9 9-12

 13. Zagłębie 8 8 12-12

 14. Korona 8 5 4-11

 15. Arka 8 5 3-13

 16. ŁKS 8 4 6-14

20-22 września: Cracovia – Legia 
• Lech – Jagiellonia • Lechia 
– Korona • ŁKS – Arka • Piast 
– Raków • Pogoń – Górnik • Śląsk 
– Zagłębie • Wisła P. – Wisła K.

PIŁKARSKA 
FORTUNA I LIGA 

M yśląca o awansie Stal Mielec przegrała na 
swoim stadionie z GKS Tychy 1:2, mimo że 
przez ostatni kwadrans grała w przewadze 

jednego zawodnika. W środowy wieczór odbyły się 
jeszcze trzy zaległe spotkania ósmej kolejki. Najwięcej 
goli padło w Grodzisku Wielkopolskim, gdzie Warta 
Poznań pokonała ostatnią w tabeli Odrę Opolę i wsko-
czyła na fotel lidera. Cenną wygrana odniosło też 
Podbeskidzie Bielsko-Biała pokonując Miedź Legnicę 
2:1, a jedną z bramek zdobył były piłkarz Górnika 
Łęczna Tomasz Nowak.
Wyniki zaległych spotkań: Warta Poznań – Odra 
Opole 3:0 (Janicki 33, Rybicki 55, Kiełb 81) • Stal 
Mielec – GKS Tychy 1:2 (Nowak 64 – Piątkowski 8, 
Steblecki 65) • Podbeskidzie Bielsko-Biała 
– Miedź Legnica 2:1 (Nowak 45-karny), Roginić 47 
– Bartczak 70) • Olimpia Grudziądz – Bruk-Bet 
Termalica Nieciecza 1:0 (Monterde 40).
 1. Warta 9 17 14-8

 2. Podbeskidzie 9 17 14-9

 3. Radomiak 9 17 11-10

 4. Tychy  9 16 18-11

 5. Stomil 9 16 10-10

 6. Stal 9 16 11-10

 7. Miedź 9 14 12-9

 8. Jastrzębie 9 14 11-8

 9. Olimpia 9 13 16-14

 10. Puszcza 9 13 7-8

 11. Chojniczanka 9 11 12-13

 12. Bruk-Bet 9 11 10-8

 13. Wigry 9 11 11-12

 14. Sandecja 9 11 8-11

 15. Zagłębie 9 11 10-10

 16. Bełchatów 9 11 11-10

 17. Chrobry 9 4 4-18

 18. Odra 9 3 2-13

20-22 września: Chrobry – Odra • Zagłębie – Jastrzębie 
• Chojniczanka – Radomiak • Stal – Bełchatów • Wigry 
– Stomil • Podbeskidzie – Tychy • Olimpia – Puszcza • 
Bruk-Bet – Miedź • Sandecja – Warta.

Wiemy już coraz więcej
ENERGA BASKET LIGA Turnieju Browar Kociewski 

Cup w Skarszewie to dla „czerwono-czarnych” ostatni 
test przed rozpoczęciem rozgrywek – 29 września ze 

Stelmetem Enea BC Zielona Góra

Po wcześniejszych sparin-
gach widać, że wykrystalizo-
wała się pierwsza piątka Start 
Lublin: Tweety Carter, Brynton 
Lemar, Martins Laksa, Kacper 
Borowski i Jimmie Taylor. Ten 
ostatni wciąż nie podpisał kon-
traktu. 24-letni Amerykanin to 
bez wątpienia solidny center, 
chociaż mecze Memoriału 
Zdzisława Niedzieli obnażyły 
też jego wady. Tą najpoważ-
niejszą jest słaba koordynacja 
ruchowa. Taylorowi czasami 
miał problemy ze złapaniem 
prostych podań, zdarzało się 
też, że przegrywał pojedynki 
fizyczne z rywalami. Podkreślić 
jednak trzeba jego olbrzymią 
ambicję i wolę walki. To wła-
śnie jej nadmiar sprawił, że 
w meczu z GTK Gliwice został 
ukarany przewinieniem dys-
kwalifikującym za popchnięcie 
rywala bez piłki. 

O wynikach Startu decydo-
wać będą obcokrajowcy. Dzia-
łacze dokonali przemyślanych 
ruchów transferowych, co jest 
niezwykle istotne przy skrom-
nym budżecie. Największe 
wrażenie robi na razie Laksa. 
Łotysz ma za sobą występy 
w lidze hiszpańskiej, czoło-

wych rozgrywkach Europy. 
Nie trafiają tam zawodnicy 
przypadkowi i Laksa w Lu-
blinie udowadnia, że zna się 
na swoim fachu. To przede 
wszystkim gracz uzdolniony 
rzutowo – „trójki” potraf trafiać 
z wysoką skutecznością.

Pozytywne wrażenie robią 
również Lemar oraz Carter. 
Pierwszy jest typem lidera, 
który potrafi w trudnych mo-
mentach wziąć ciężar gry na 
swoje barki. Carter natomiast 
ma problemy ze skuteczno-
ścią, ale widać po nim olbrzy-
mie doświadczenie i boiskową 
mądrość.

Drużynie potrzeba jeszcze 
zgrania, dlatego turniej w Skar-
szewie jest dla Startu bardzo 
ważny. – Wyniki sparingów nie 
są dla mnie istotne, dlatego 
chociażby przed Memoriałem 
Zdzisława Niedzieli mocno 
trenowaliśmy. Dużo bardziej 
istotna jest praca nad odpo-
wiednią formą czy zachowa-
niem się na boisku. Treningi 
są tak ułożone, żeby zespół 
przystąpił z dobrą energią do 
pierwszego meczu sezonu 
– kończy Dedek.

KAMIL KOZIOŁ
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Real bez charakteru
PIŁKA NOŻNA W hicie pierwszej kolejki Ligi 
Mistrzów Paris Saint Germain, bez Neymara, 

Cavaniego i Kyliana Mbappe, pokonało w Parku 
Książąt Real Madryt 3:0. Wygrane odniosły też 
zespoły Roberta Lewandowskiego i Grzegorza 

Krychowiaka

M imo wydania 
ponad trzystu 
milionów euro 
na wzmocnie-

nia, Real Madryt prezentuje 
zmienną formę na począt-
ku sezonu. W tabeli La Liga 
Królewscy zajmują trzecie 
miejsce, a na swoim koncie 
mają 8 punktów. I wszyst-
kiego nie tłumaczą kontuzje 
oraz zawieszenia za kartki, 
bo PSG przystąpiło do śro-
dowego spotkania bez swo-
jego gwiazdorskiego ofen-
sywnego tercetu. 

Gospodarze od początku 
przejęli inicjatywę i już po 
niespełna kwadrancie objęli 
prowadzenie, po strzale An-
gela Di Marii. Błąd popełnił 
bramkarz Courtois. Argen-
tyńczyk poszedł za ciosem 
i jeszcze przed przerwą tra-
fił na 2:0. Real odpowiedział 
golem Garetha Bale’a, ale 
arbiter po skorzystaniu z sys-
temu VAR, anulował gola, bo 
Walijczyk przyjmując piłkę 
pomógł sobie ręką.

Po przerwie do siatki pa-
ryżan trafił Karim Benze-
ma, ale sędziowie znów nie 
uznali gola bo Lucas Vasquez 
był na spalonym i absorbo-
wał uwagę Keylora Navasa. 
Gospodarze również mieli 
swoje okazje, ale nie potrafili 
ich skutecznie wykończyć. 
Dopiero w 90 minucie, po 
świetnej akcji, do siatki tra-
fił Thomas Meunier i ustalił 
wynik spotkania na 3:0.

Statystyki meczu są dla 
Realu szokujące. Królew-
scy przez 90 minut oddali 
dziesięć strzałów na bramkę 
rywali. Żaden z nich nie był 
jednak celny. Po zakończe-
niu meczu Zidane nie ukry-
wał swojego rozczarowania: 
„Zabrakło nam charakteru”.

Zwycięstwa w pierwszych 
meczach tegorocznej edycji 
odniósł też Bayern Mona-
chium i Lokomotiv Moskwa. 

Bawarczycy ograli u siebie 
Crveną Zvezdę Belgrad 3:0, 
a jedną z bramek zdobył 
Robert Lewandowski. Z koli 
Grzegorz Krychowiak strzelił 
bramkę Bayerowi Leverku-
sen, a jego zespół zwyciężył 
2:1.

Niezwykle dramatyczny 
przebieg miał mecz w Ma-
drycie, gdzie tamtejsze Atle-
tico podejmowało Juventus. 
Mistrzowie Włoch prowadzi-
li 2:0, ale piłkarze Diego Si-
meone kolejny raz pokazali 
charakter i najpierw zdobyli 
gola kontaktowego, a w do-
liczonym czasie bramkę na 
wagę remisu.

W y n i k i  ś r o d o w y c h 
spotkań – Grupa A: Club 
Brugge – Galatasaray 0:0 • 
Paris Saint Germain – Real 
Madryt 3:0 (Di Maria 14, 33 
Munier 90). Grupa B: Olym-
piakos Pireus – Tottenham 
Hotspur 2:2 (Podence 44, 
Valbuena 54-karny – Kane 
26-karny, Luca 30) • Bay-
ern Monachium – Crvena 
Zvezda Belgrad 3:0 (Coman 
34, Lewandowski 80, Mueller 
90). Grupa C: Atletico Madryt 
– Juventus Turyn 2:2 (Savić 
70, Herrera 90 – Cuadrado 48, 
Matuidi 65) • Bayer Leverku-
sen – Lokomotiv Moskwa 1:2 
(Hoewedes 25-samobójcza 
– Krychowiak 16, Barinov 
37). Grupa D: Dinamo Za-
grzeb – Atalanta Bergamo 
4:0 (Leovac 10, Orsic 31, 
42, 68) • Szachtar Donieck 
–  Manchester  City  0:3 
(Mahrez 24, Gundogan 38, 
G. Jesus 76). Wyniki meczów 
wtorkowych: Napoli – Liv-
erpool 2:0 • Salzburg – Genk 
6:2 • Inter Mediolan – Slavia 
Praga 1:1 • Borussia Dort-
mund – FC Barcelona 0:0 
• Olympique Lyon – Zenit 
Sankt Petersburg 1:1 • Ben-
fica – RB Lipsk 1:2 • Ajax Am-
sterdam – Lille 3:0 • Chelsea 
Londyn – Valencia 0:1.

Starcie sąsiadów w tabeli
PGNIG SUPERLIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH W czwartej kolejce przeciwnikiem 

Azotów Puławy będzie Zagłębie Lubin. Sobotnie spotkanie w hali MOSiR 
rozpocznie się o godzinie 18

Mecz z Miedzio-
wymi będzie 
miał specjalne 
znaczenie dla 

dwóch zawodników pu-
ławskiego klubu. Chodzi 
o rozgrywającego Jaku-
ba Morynia i obrotowego 
Dawida Dawydzika. Obaj 
w minionym sezonie repre-
zentowali barwy zespołu 
z Lubina. W lepszej dyspozy-
cji strzeleckiej jest ostatnio 
obrotowy, który w trzech 
dotychczasowych spotka-
niach zdobył już 11 bramek. 
Moryń niestety nie zdołał 
jeszcze wpisać się na listę 
strzelców, mimo że wystąpił 
w każdym z meczów. – Nie 
mam problemów z aklima-
tyzacją. Dogadujemy się 
z kolegami na boisku i poza 
nim – mówi Dawydzik.

Na koncie Azotów jest po-
rażka i dwie wygrane. Na in-

augurację rozgrywek uległy 
wicemistrzom kraju Orlen 
Wiśle Płock. Z dwoma kolej-
nymi rywalami odnotowały 
wygrane: z Torus Wybrze-
żem Gdańsk 32:24 i z MMTS 
Kwidzyn 28:22. W obu spo-
tkaniach wysoką skutecz-
ność zaprezentował roz-
grywający Paweł Podsiadło. 
W pierwszym meczu zdobył 
siedem bramek, w drugim 
– 12. Na drugim miejscu 
wśród strzelców był nie kto 
inny, jak Dawydzik (sześć 
trafień z Wybrzeżem i czte-
ry z MMTS). – Cieszę się, że 
mam swój wkład w zwycię-
stwa – mówi obrotowy.

Mecze Azotów z Zagłę-
biem były zawsze zacię-
te. – Ta drużyna walczy od 
pierwszej do ostatniej mi-
nuty. Nawet jak przegrywają 
to nigdy się nie poddają, za-
wsze walczą do końca. Za-

głębie dużo też biega i takiej 
postawy możemy oczekiwać 
w ich wykonaniu – zapowia-
da Dawydzik.

Dla gości sobotnia kon-
frontacja w Puławach, po-
dobnie jak dla gospodarzy, 
będzie okazją do zdobycia 
cennych punktów. Dotych-
czas oba zespoły legitymu-
ją się identycznym dorob-
kiem. Zagłębie także zali-
czyło falstart na inaugurację 
przegrywając w Kwidzynie 
z MMTS (23:28). Następnie 
odniosło dwa zwycięstwa. 
Na wyjeździe pokonało 
beniaminka Grupę Azoty 
Tarnów 35:27 i u siebie 
Chrobrego Głogów 28:26. 
Tym samym na koncie Azo-
tów i Zagłębia jest po sześć 
punktów. Dzięki lepszemu 
bilansowi bramkowemu 
na trzecim miejscu sklasy-
fikowani są szczypiorniści 

z Puław, pozycję niżej pla-
suje się zespół z Lubina. 
– Czeka nas ciężkie spotka-
nie – prognozuje były obro-
towy Zagłębia. – Jesteśmy do 
niego dobrze przygotowani. 
Być może trener zdecyduje, 
że mecz rozpocznę na ławce 
rezerwowych. Chodzi o to, 
aby nieco ochłonąć i spoj-
rzeć z boku na wydarzenia 
na boisku. Jestem przygo-
towany do walki od począt-
ku. Jeśli zagramy na swoim 
dotychczasowym poziomie 
i to jeszcze przed naszymi 
kibicami, to powinniśmy 
zainkasować trzy punkty 
– zapowiada Dawydzik.

W meczach 3. kolejki ro-
zegranych awansem: Gwar-
dia Opole – PGE Vive Kielce 
18:29 (10:16) • Sandra Spa 
Pogoń Szczecin – Orlen Wisła 
Płock 23:28 (12:13).

(GROM)

Trio z regionu wchodzi do gry
I LIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH W sobotę trzy zespoły z naszego regionu rozpoczną rywalizację na zapleczu PGNiG 

Superligi. Najbardziej doświadczonym w tym gronie będą akademicy z Białej Podlaskiej, którzy jako jedyni wystąpią na 
inaugurację przed swoimi kibicami

Zaczną od 
nowa

SIATKÓWKA Polscy siatkarze 
przechodzą jak burza przez fazę 

grupową Mistrzostw Europy. 
Dokładnie takie były zamierzenia 
i mogą szykować się już do gry 

w fazie pucharowej turnieju

W momencie pisania tego tekstu Biało-Czerwo-
ni mieli do rozegrania jeszcze jedno spotka-
nie w grupie D z Ukrainą. Mecz zakończył się 

już zamknięciu tego wydania Dziennika. Biorąc pod 
uwagę to, jak sprawnie podopieczni Vitala Heynena 
radzili sobie do tej pory, można powiedzieć, że byli 
faworytami starcia z Ukrainą.
Bez względu jednak na wynik tej konfrontacji, Polacy 
znaleźli się już wcześniej w drugiej fazie turnieju 
– wygrali swoją grupę. Jako zwycięzcy pierwszej fazy, 
trafili na czwarty zespół grupy A. O tym, kto to był – czy 
Słowacja czy Hiszpania – zadecydowały wczorajsze 
spotkania kończące pierwszą fazę turnieju.
Dzisiaj Polacy mają jeden dzień odpoczynku przed 
rozpoczęciem zmagań w fazie pucharowej. Teraz 
każda porażka będzie równoznaczna z pożegna-
niem się z Mistrzostwami Europy. Drugi etap turnieju 
– 1/8 finału – rozpocznie się jutro.
Na mecze ćwierćfinałowe będziemy musieli pocze-
kać do poniedziałku i wtorku, a na półfinały do 
czwartku i piątku. Spotkania w fazie medalowej 
odbędą się 28 i 29 września. (KYKU)

Azoty Puławy liczą na kolejne zwycięstwo w PGNiG Superlidze FOT. GRZEGORZ SIEROCKI/KS AZOTY PUŁAWY

TERMINARZ DRUŻYN Z LUBELSZCZYZNY W GRUPUE C I LIGII właśnie to podopieczni trenerów 
Dmitrija Tichana i Sławomira Boda-
sińskiego powinni włączyć się 

w walkę o czołowe lokaty w I lidze. Do 
składu trzeciej ekipy ostatniego sezonu 
powrócił po rocznej przerwie 36-letni 
obrotowy Łukasz Kandora. Szczypiorni-
sta grał w klubach PGNiG Superligi: 
Stali Mielec, Azotach Puławy, Chro-
brym Głogów, Górniku Zabrze i zdobyte 
w nich doświadczenie z pewnością 
będzie bardzo przydatne. W kadrze 
AZS AWF są też nowi zawodnicy. To 
20-letni bramkarz UKS Hutchinson 
Anilana Łódź Krzysztof Ostrowski. Na 
skrzydle grać będzie Bartłomiej Mazur 
z rezerw mistrza Polski PGE Vive II 
Kielce. Do drugiej linii zawitali inni 
20-latkowie: rozgrywający Kamil 
Kozycz i Marcin Citko. Pierwszy to 
reprezentant Polski juniorów, wycho-
wanek TS Siemiatycze. Ostatnio grał 
w SMS ZPRP Gdańsk. Z kolei Citko, 
dysponujący świetnymi warunkami 
fizycznymi, występował w Szczypiornia-
ku Dąbrowa Białostocka. Pierwszym 

rywalem akademików będą rezerwy 
Orlen Wisły Płock. – Będziemy walczyć 
o jak najlepszy wynik – mówi Mariusz 
Lichota, prezes bialskiego klubu. – AZS 
AWF, KPR Legionowo, KSZO Ostrowiec 
Świętokrzyski i Czuwaj Przemyśl – te 
zespoły są w gronie faworytów rozgry-
wek w naszej grupie I ligi – przekonuje 
Marcin Czerwonka, trener MKS Padwy 
Zamość. – Sami chcielibyśmy uplano-
wać się w pierwszej czwórce, choć nie 
będzie to łatwe zadanie. Odmłodzili-
śmy drużynę i jesteśmy bardzo ciekawi 
jak będziemy radzić sobie w trudnej 
grupie – dodaje.
W roli beniaminka wystąpią rezerwy 
Azotów Puławy pod wodzą trenera 
Piotra Dropka. – Weszliśmy na wyższy 
poziom. Dla naszych młodych chłopa-
ków I liga będzie wyzwaniem. Na 
niższym szczeblu radziliśmy sobie 
bardzo dobrze, zobaczymy jak będzie 
wyżej. Z każdym przeciwnikiem 
będziemy walczyć. Wszystko jednak 
zweryfikuje boisko – analizuje trener 
Azotów II Piotr Dropek. (GROM)

1 kolejka (21-22 września): 
NLO SMS ZPRP Kielce – MKS 
Padwa Zamość • AZS AWF Biała 
Podlaska – Orlen Wisła II Płock 
(sobota, 21 września, godzina 18) 
• KSZO Odlewnia Ostrowiec 
Świętokrzyski – Azoty II Puławy • 
KPR Legionowo – AZS UJK 
Społem Kielce • MTS Chrzanów 
– Czuwaj Przemyśl • SPR Końskie 
– AZS UW Warszawa. 
2 kolejka (28-29 września): 
AZS UJK Społem Kielce – Azoty II 
• Padwa – Końskie • Legionowo 
– AZS Biała Podlaska.
3 kolejka (5-6 października): 
AZS Biała Podlaska – AZS UJK 
Społem Kielce • KSZO – Padwa • 
Azoty II – AZS UW.
4 kolejka (12-13 października): 
Padwa – Azoty II • AZS Biała 
Podlaska – Chrzanów.
5 kolejka (19-20 października): 
SMS Kielce – AZS Biała Podlaska 
• Azoty II – Czuwaj • AZS UW 
– Padwa.

6 kolejka (2-3 listopada): AZS 
UJK Społem Kielce – Padwa • 
Orlen Wisła II – Azoty II • AZS 
Biała Podlaska – Końskie.
7 kolejka (9-10 listopada): 
KSZO – AZS Biała Podlaska • 
Azoty II – Legionowo • Padwa 
– Czuwaj.
8 kolejka (16-17 listopada): 
Orlen Wisła II – Padwa • AZS 
Biała Podlaska – Azoty II.
9 kolejka (23-24 listopada): 
Azoty II – Chrzanów • AZS UW 
– AZS Biała Podlaska • Padwa 
– Legionowo.
10 kolejka (30 listopada-1 
grudnia): AZS Biała Podlaska 
– Padwa Zamość • SMS Kielce 
– Azoty II.
11 kolejka (7-8 grudnia): 
Azoty II – Końskie • Padwa 
– Chrzanów • Czuwaj – AZS 
Biała Podlaska.
Runda rewanżowa rozpocznie się 
8 grudnia. Sezon zakończy się 2-3 
maja.
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KALENDARZ IMPREZ SPORTOWYCH NA DNI 
20-22 WRZEŚNIA

Piłka nożna

• II liga: Górnik Łęczna – Gryf 
Wejherowo, w piątek o godz. 
20.09 na stadionie przy Al. Jana 
Pawła II w Łęcznej.
• III liga, sobota: Hetman 
Zamość – Wisła Puławy (13) • 
Chełmianka Chełm – Hutnik 
Kraków (15) • Orlęta Radzyń 
Podlaski – Wisła Sandomierz (16) 
• Avia Świdnik – Podlasie Biała 
Podlaska (16). Niedziela: Stal 
Kraśnik – Sokół Sieniawa (16).
• IV liga, sobota: Górnik II 
Łęczna – Orlęta Łuków (13) • 
Victoria Żmudź – Huragan 
Międzyrzec Podlaski (14) • 
Lublinianka Lublin – Powiślak 
Końskowola (16) • Kryształ 
Werbkowice – Włodawianka 
Włodawa (16). Niedziela (wszyst-
kie mecze o godz. 16): Kłos 
Gmina Chełm – Sparta Rejowiec 
Fabryczny • Granit Bychawa 
– Lewart Lubartów • Łada 1945 
Biłgoraj – Huczwa Tyszowce • 
Tomasovia Tomaszów Lubelski 
– Unia Hrubieszów.
• Bialska klasa okręgowa 
(wszystkie mecze w niedzielę): 
Unia Krzywda – Tytan Wisznice 
(15) • ŁKS Łazy – Orzeł Czemier-
niki (15) • Lutnia Piszczac – Bór 
Dąbie (15) • LKS Milanów 
– Bizon Jeleniec (15) • Kujawiak 
Stanin – Unia Żabików (15) • 
Grom Kąkolewnica – Granica 
Terespol (16) • Sokół Adamów 
– Bad Boys Zastawie (16).
• Chełmska klasa okręgowa, 
sobota: Ruch Izbica – Hetman 
Żółkiewka (16). Niedziela: Agros 
Suchawa – Granica Dorohusk 
(14) • Brat Siennica Nadolna 
– Start Pawłów (15) • Unia 
Białopole – Unia Rejowiec (16) • 
Ogniwo Wierzbica – Start 
Krasnystaw (16) • Spółdzielca 
Siedliszcze – Bug Hanna (16) • 
Frassati Fajsławice – Orzeł 
Srebrzyszcze (16).
• Lubelska klasa okręgowa, 
sobota: Garbarnia Kurów 
– Tęcza Bełżyce (16). Niedziela: 
Wisła II Puławy – POM Iskra 
Piotrowice (11) • Orion Niedrzwi-
ca Duża – LKS Stróża (16) • 
Janowianka Janów Lubelski 
– Mazowsze Stężyca (16) • GKS 
Niemce – MKS Ryki (16) • 
Świdniczanka Świdnik Mały 
– Sokół Konopnica (16) • Stal 
Poniatowa – Opolanin Opole 
Lubelskie (16) • Avia II Świdnik 
– Polesie Kock (17).
• Zamojska klasa okręgowa, 

sobota: Pogoń 96 Łaszczówka 
– Potok Sitno (13) • Victoria 
Łukowa – Igros Krasnobród (15) 
• Gryf Gmina Zamość – Korona 
Łaszczów (16) • Błękitni Obsza 
– Metalowiec Goraj (16). 
Niedziela: Omega Stary Zamość 
– Tanew Majdan Stary (15) • 
Grom Różaniec – Olimpia 
Miączyn (16) • Cosmos Józefów 
– Roztocze Szczebrzeszyn (16).
• Centralna Liga Juniorów U-17, 
sobota: AP TOP 54 Biała Podla-
ska – Karpaty Krosno (10).
• Centralna Liga Juniorów U-15, 
piątek: Górnik Łęczna – KKP 
Korona Kielce (15.30).
• Jesienny Puchar Lublina – III 
turniej Ogniska TKKF Omega, 
w sobotę od godz. 9 na Orliku SP 
52 przy ul. Jagiełły w Lublinie. 
O godz. 14 zostanie rozegrany 
Otwarty Konkurs Rzutów 
Karnych.

Piłka ręczna
• PGNiG Superliga mężczyzn: 
Azoty Puławy – Zagłębie Lubin, 
w sobotę o godz. 18 w hali 
MOSiR przy al. Partyzantów 
w Puławach.
• I liga kobiet: MKS AZS UMCS 
Lublin – WKPR Wesoła Warsza-
wa, w sobotę o godz. 18 w hali 
Globus przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 8 w Lublinie.
• I liga mężczyzn: AZS AWF Biała 
Podlaska – Orlen Wisła II Płock, 
w sobotę o godz. 18 w hali 
widowiskowo sportowej FAWF 
przy ul. Marusarza w Białej 
Podlaskiej.

Zapasy
• Międzywojewódzkie Mistrzo-
stwa Młodzików w stylu wolnym, 
w niedzielę od godz. 11 (pierw-
sze walki) w hali MOSiR im. 
Zdzisława Niedzieli przy Al. 
Zygmuntowskich w Lublinie.

Tenis ziemny
• Otwarty Turniej w kategorii 
open, w sobotę od godz. 9.15 
(początek gier) na kortach 
MOSiR przy Al. Jana Pawła II 1 
w Parczewie. Zapisy będą 
prowadzone od godz. 9 w biurze 
MOSiR. Wpisowe wynosi 10 zł od 
osoby.

Pływanie
• 43 edycja zawodów o Laur 
Lubelskiego Koziołka – runda 4, 
w sobotę od godz. 10 na pływalni 
Aqua Lublin przy Al. Zygmuntow-
skich w Lublinie.

(LUKISZ)

Chcą dogonić 
czołówkę

PIŁKARSKA III LIGA Jeżeli piłkarze Motoru marzą o zbliżeniu się do czołówki tabeli, to 
muszą wygrać dwa najbliższe spotkania. W sobotę z przedostatnią Jutrzenką Giebułtów 

(godz. 13), a w środę z ostatnim Podlasiem Biała Podlaska (godz. 18)

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ
W miniony weekend pod-

opieczni trenera Mirosława 
Hajdy nie zachwycili w San-
domierzu, ale wywalczyli 
trzy punkty pokonując tam-
tejszą Wisłę 2:0. Na pewno 
bardzo pomogła kontro-
wersyjna czerwona kartka 
dla bramkarza rywali, który 
wyleciał z boiska już w 45 
minucie zawodów. Oprócz 
trzech zdobytych punktów 
drugą, dobrą wiadomością 
było przełamanie Michała 
Grunta. Napastnik, który 
w poprzednim sezonie dla 
KSZO Ostrowiec Świętokrzy-
ski zdobył 15 goli wreszcie 
otworzył swoje bramkowe 
konto w nowym klubie.

– Pierwsze trafienie na 
pewno jest ważne. Teraz 
mamy nadzieję, że Micha-
łowi będzie już łatwiej o ko-
lejne bramki. Jak oceniam 
najbliższego przeciwnika? 
Czeka nas ciężki bój. To niby 
beniaminek, ale moim zda-
niem prezentują się lepiej 
niż wskazuje na to liczba 
punktów, jakie wywalczyli. 
Ich gra na pewno wyglą-
da przyzwoicie. Zwłaszcza 
u siebie. Dobrze spisali się 
w pojedynku z faworyzo-
waną Stalą Kraśnik, której 
potrafili urwać punkty. My 
musimy jednak grać swoje 
i wygrywać kolejne spotka-
nia – wyjaśnia trener Hajdo.

Jutrzenka na początku 
rozgrywek jest jednym z naj-
słabszych zespołów grupy 
czwartej. Ma najgorszy atak 
– zaledwie pięć zdobytych 
goli i drugą, najgorszą de-
fensywę – 16 straconych 
bramek. Do tej pory pod-
opieczni trenera Piotra Po-
wroźnika wywalczyli tylko 

cztery „oczka” i zajmują 
przedostatnie miejsce w ta-
beli. W grze beniaminka 
ostatnio coś jednak drgnęło, 
bo ekipa z Giebułtowa spra-
wiła sporo problemów naj-
pierw Hetmanowi Zamość 
(0:2), a ostatnio Stali Kraśnik, 
z którą zremisowała 1:1.

– My ciągle uczymy się tej 
ligi. Od meczu z Koroną Kiel-
ce gramy jednak bardziej po-
prawnie, a drużyna funkcjo-
nuje coraz lepiej. Mieliśmy 
krótki okres urlopowy, ale 
powoli wracamy do siebie. 
Uważam, że w spotkaniu ze 
Stalą byliśmy bliżsi wygra-
nej niż rywale – oceniał po 
ostatnim spotkaniu trener 

Jutrzenki, która swoje domo-
we spotkania rozgrywa w Za-
bierzowie. – Dawno nie wi-
działem tamtejszego boiska, 
o jego stanie przekonamy 
się tuż przed meczem. Bez 

względu na wszystko mu-
simy jednak walczyć o trzy 
punkty, nie bacząc na żadne 
przeszkody – zapewnia szko-
leniowiec Motoru.

Niesmak w Zamościu, 
kontuzje w Puławach

PIŁKARSKA III LIGA W sobotę warto będzie odwiedzić stadion w Zamościu. Tamtejszy 
Hetman podejmuje Wisłę Puławy. Obie ekipy chciałyby powetować sobie straty 

z poprzedniego tygodnia. Początek zawodów zaplanowano na godz. 13

Zarówno kibice w Puławach, jak i 
w Zamościu nie mieli ostatnio 
wielkich powodów do radości. O ile 

Wisła powinna mieć pretensje tylko do 
siebie, bo drugi raz z rzędu w końcówce 
straciła punkty, to zamościanie czuli się 
skrzywdzeni przez sędziego. Przegrali 
w Sieniawie 1:2 po kontrowersyjnym 
rzucie karnym. W efekcie, po raz pierwszy 
od drugiej kolejki nie dopisali do swojego 
konta ani jednego „oczka”.
– Na pewno czujemy wielki niesmak, bo 
przegraliśmy w dziwnych okoliczno-
ściach. Wcale nie byliśmy gorsi, a jednak 
wracaliśmy do domu bez punktów. 
Szkoda, ale nie ma już sensu się nad tym 
zastanawiać. Życie toczy się dalej i trzeba 
się skupić na kolejnym przeciwniku 
– wyjaśnia Jacek Ziarkowski. I dodaje, 

czego spodziewa się w sobotę. – Wisła 
chyba nie wystartowała tak dobrze, jak 
oczekiwali tego w Puławach. To jednak 
bardzo dojrzała drużyna, która na pewno 
będzie groźna. Oni spróbują wrócić na 
właściwe tory, a nam bardzo zależy na 
tym, żeby odbudować się mentalnie po 
spotkaniu w Sieniawie – dodaje szkole-
niowiec beniaminka.
Hetman do tej pory u siebie rozegrał 
cztery spotkania. I żadnego nie przegrał. 
Trzy rozstrzygnął na swoją korzyść, 
a jedno zremisował. – Na pewno są 
groźni przede wszystkim przed własną 
publicznością, ale potrafią też punktować 
na wyjazdach. To dobry zespół, który nie 
raz zaskoczy jeszcze rywali – komple-
mentuje przeciwnika Jacek Magnuszew-
ski, szkoleniowiec Dumy Powiśla. Jego 
podopieczni byliby w ścisłej czołówce 
gdyby nie kiepskie końcówki meczów 
w Dębicy (2:4 z Wisłoką) i ostatnio 
u siebie z KSZO (1:1). – O ile pierwszy 

mecz był słaby w naszym wykonaniu, to 
w minioną sobotę graliśmy naprawdę 
dobrze. Prowadziliśmy 1:0, mieliśmy 
kolejne sytuacje, a rywale tak naprawdę 
stworzyli sobie dwie okazje i zdobyli 
w końcówce wyrównującą bramkę. 
Szkoda kolejnych, straconych punktów. 
Hetman jest mocny w Zamościu, ale 
każda passa kiedyś się kończy – dodaje 
opiekun Wisły.
Puławianie mają sporego pecha. Od 
początku rozgrywek z gry wyłączeni są: 
Arkadiusz Maksymiuk i Mateusz Pielach, 
a teraz wszystko wskazuje na to, że 
w tym roku nie zagra dwóch kolejnych 
piłkarzy: Marcin Pigiel i Włodzimierz 
Puton. – Niestety, wygląda na to, że obu 
straciliśmy już do końca rundy. To duże 
osłabienie, bo byli ważnymi ogniwami 
zespołu. Na dodatek uraz wyklucza z gry 
także Krystiana Żelisko. Jakoś będziemy 
musieli sobie jednak radzić – wyjaśnia 
trener Magnuszewski. (LUKISZ)

Grzegorz Bonin i jego koledzy liczą w sobotę na drugie zwycięstwo z rzędu
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

WIĘKSZOŚĆ MECZÓW W SOBOTĘ
Reszta meczów, które interesują kibiców z województwa lubelskie-
go odbędzie się głównie w sobotę. O godz. 15 Chełmianka podejmu-
je Hutnika Kraków. Biało-zieloni spróbują podtrzymać dobrą passę 
u siebie, gdzie jeszcze w tym sezonie nie przegrali (wygrana i trzy 
remisy). Avia w trzech ostatnich występach dopisała do swojego 
konta siedem „oczek”. Teraz ma doskonałą okazję, żeby doskoczyć 
do czołówki. Żółto-niebiescy zmierzą się u siebie z ostatnim Podla-
siem (godz. 16). Biało-zieloni mają jednak nowego trenera – Władi-
mira Geworkjana, który też będzie chciał pozytywnie rozpocząć 
pracę w Białej Podlaskiej. Reszta naszych ekip? Orlęta Spomlek 
grają w Radzyniu Podlaskim z Wisłą Sandomierz (godz. 16), a 
w niedzielę Stal Kraśnik podejmuje Sokoła Sieniawa (16).

Wisła na własne życzenie zgubiła 
punkty w meczu z KSZO

FOT. KS WISŁA PUŁAWY
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Byliśmy głodni sukcesów
ROZMOWA z Piotrem Jaroszyńskim, byłym piłkarzem Górnika Łęczna

• W piątek Górnik Łęczna będzie 
świętował 40-lecie. Przed 
meczem z Gryfem zaplanowano 
wiele atrakcji dla kibiców, w tym 
spotkanie z byłymi zawodnikami 
klubu. Będzie co wspominać?

– Przez ostatnie 40 lat Górnik 
zrobił ogromne postępy, a najwięk-
szym sukcesem była gra w eks-
traklasie. Szkoda, że teraz zespół 
obniżył loty, bo moim zdaniem za-
sługuje przynajmniej na występy 
w I lidze. Mam nadzieję, że uda się 
szybko wrócić na ten poziom.
• W całym regionie z dużym 
sentymentem wspomina się ten 
pierwszy awans Górnika do 
ekstraklasy, w którym Pan miał 
swój udział. 

– Mecze barażowe z Zagłębiem 
zostaną w pamięci mojej, kolegów 
i kibiców do końca życia. Zespół 
z Lubina był zdecydowanym fawo-
rytem, bo miał wielkie możliwości 
finansowe, a także prezentował 
dużą piłkarską jakość. Jednak my 
mieliśmy w składzie Pawła Bugałę, 
którego bramki dały nam upragnio-
ny awans. A potem przyszły piękne 
chwile w ekstraklasie. Pamiętam 
tłumy przed kasami czekające na 
bilety i wspaniałą atmosferę na sta-
dionie. To było coś niesamowitego. 
Przez chwilę byliśmy nawet liderem 
w tabeli, sprawiając kilka niespo-
dzianek. Ale tak to z reguły jest z be-
niaminkami. Po awansie w zespole 
jest ogromna motywacja, a rywale 
często nie doceniają nowicjuszy. 
Tak jest przecież wielu ligach, nie 
tylko w naszej.
• Co było największą siłą zespołu, 
w którym pan występował?

– To był zespół złożony z zawod-
ników, którym brakowało sukce-
sów. I właśnie ten głód motywował 
nas do ciężkiej pracy i walki na bo-
isku. Oczywiście z czasem pojawiły 

się wzmocnienia doświadczonymi 
graczami, że wspomnę tylko Sylwe-
stra Czereszewskiego. Ale przede 
wszystkim niosła nas chęć osią-
gnięcia czegoś w futbolu.

• A jaki wpływ na grę Górnika 
miał ówczesny trener Jacek 
Zieliński?

– Tego nie da się zwyczajnie oce-
nić. Atmosfera w szatni była wspa-
niała, tworzyliśmy kolektyw i to 
zawdzięczaliśmy głównie naszemu 
szkoleniowcowi. Trener Zieliński 
był rozważny i emanował spoko-
jem. A to przełożyło się później na 
wyniki.
• Nikt w regionie nie gra na 
wyższym szczeblu, ale ambicje 
w Łęcznej sięgają wyżej. 
Chciałoby się, aby Górnik 
w niedalekiej przyszłości wrócił 
na piłkarskie salony. 

– Byłoby wspaniale gdyby zespół 
szybko wywalczył awans do I ligi, a 
z czasem pokusił się o kolejny krok. 
Mając takiego sponsora Górnika na 
to stać. Kibice z pewnością w więk-
szej liczbie pojawialiby się na sta-
dionie.
• A co robił i robi Piotr Jaroszyński 
po zakończeniu kariery? 

˜– Na pewien czas zostałem przy 
piłce i szkoliłem w Górniku mło-
dzież. Poza tym otrzymałem moż-
liwość pracy w Lubelskim Węglu 
Bogdanka i z niej skorzystałem.
• Nie ciągnie pana do powrotu na 
ławkę trenerską?

– Myślę, że zakończyłem ten 
etap, bo wiem z jakimi obowiąz-
kami i wyrzeczeniami to się wiąże. 
Moja praca w kopalni po prostu 
uniemożliwia mi zajęcia się jesz-
cze trenowaniem. Bo jeśli ktoś chce 
w pełni profesjonalnie podejść do 
roli szkoleniowca, to musi się temu 
w pełni poświęcić.

ROZMAWIAŁ BARTOSZ SURMAN

Czterdziestolatek 
z ambicjami

PIŁKA NOŻNA 20 września 1979 roku w Łęcznej założono klub piłkarski GKS 
Górnik. Dlatego przed meczem z Gryfem Wejherowo dojdzie do spotkania 

dawnych piłkarzy, trenerów i działaczy, którzy następnie we wspólnym 
gronie obejrzą pojedynek drugoligowców

K lub planuje świę-
towanie 40 rodzin 
nie tylko z byłymi 
p r a c ow n i k a m i , 

ale przede wszystkim kibi-
cami. Dlatego na wieczor-
ne spotkanie przewidziane 
są liczne atrakcje. – Bardzo 
serdecznie zapraszamy na 
mecz z Gryfem wszystkich 
naszych kibiców. Stadion 
będzie otwarty w całości, 
a wejście na trybuny będzie 
bezpłatne [aby wejść na sta-
dion trzeba będzie podać 
imię i nazwisko, a także 
numer pesel – red.] – Dodat-
kowo dzięki sponsorom bę-
dzie można napić się piwa, 
a także zjeść potrawy z grilla. 
Myślę, że każdy kto zdecydu-
je się przyjść na stadion miło 
spędzi czas, a mecz będzie 
stać na dobrym poziomie. 
– mówi Piotr Sadczuk, pre-
zes Górnika. – Górnik Łęczna 
ma bogatą historię, a naj-
większym sukcesem była gra 
w Ekstraklasie. Dlatego chce-
my hucznie obchodzić nasz 
jubileusz z jak największą 
ilością naszych fanów. Pierw-
szy gwizdek o godzinie 20.09 
by symbolicznie uczcić nasz 
jubileusz dodaje.

Podczas dzisiejszego spo-
tkania nadarzy się okazja do 
powspominania lat świet-
ności Górnika. Szczegól-

nie pamiętny był pierwszy 
awans do Ekstraklasy, kiedy 
stadion przy al. Jana Pawła 
dosłownie pękał w szwach. 
– W ciągu 40 lat miłych mo-
mentów dla klubu było 
sporo, choć najwięcej osób 
wskazuje pierwszy awans do 
ekstraklasy. Z historycznym 
awansem wiąże się zresztą 
wiele rzeczy. Budowa stadio-
nu, pełne trybuny, których 
nie udaje się zapełnić od 
tamtych czasów. Na pewno 
ludzie to pamiętają i każdy 
liczy na to, że w przyszłości 
powtórzymy tamte chwile. 
Przed nami fajna impreza, 
na której z wielką chęcią spo-
tkamy się wspólnie z byłymi 
trenerami i zawodnikami 

Górnika – mówi Grzegorz 
Bronowicki, były piłkarz, 
a obecnie skaut Górnika. 
– Pamiętam te chwile i at-
mosferę piłkarskiego święta, 
która panowała wówczas na 
Lubelszczyźnie. Obecność 
w najwyższej klasie rozgryw-
kowej wpłynęła na rozwój 
piłki nożnej w regionie. Ten 
awans był bardzo potrzeb-
ny. Górnik reprezentujący 
region w całej Polsce to był 
właściwy kierunek. To był 
wyjątkowy okres. Dodatko-
wo cieszył też fakt, że wielu 
zawodników z drużyny było 
związanych z Lubelszczyzną 
– dodaje Artur Bożyk, który 
obecnie jest trenerem Cheł-
mianki. BS
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W tym sezonie kapinanem górnika jest Leandro

Lider na 
urodziny?

PIŁKARSKA II LIGA Górnik 
meczem z Gryfem 

Wejherowo rozpocznie 
zmagania w 10 kolejki 

rozgrywek. 

Jeżeli łęcznianie sięgną po trzy punkty 
to przynajmniej do niedzieli pozosta-
ną na fotelu lidera. A jeśli wyniki 

innych meczów ułożą się korzystnie to 
„zielono-czarni” dłużej mogą patrzeć na 
wszystkich z góry
Kalendarz rozgrywek ułożył się dla 
łęcznian bardzo korzystnie. W dniu 
40-urodzin Górnik zmierzy się z zespołem, 
który zamyka ligową tabelę i będzie rzecz 
jasna zdecydowanym faworytem. Zespół 
z Wejherowa w tym sezonie nie wygrał 
jeszcze ani jednego meczu, notując ledwie 
dwa remisy i aż siedem porażek. Z kolei 
drużyna trenera Kamila Kieresia ma na 
koncie cztery wygrane z rzędu. W minionej 
kolejce Leandro i spółka pokonali 
w Pruszkowie tamtejszy Znicz 2:1 
i wskoczyli na drugie miejsce w tabeli. 
Teraz mogą wykonać kolejny krok.
W piątkowym meczu przeciwko łęcznia-
nom wystąpi piłkarz, który w przeszłości 
reprezentował zielono-czarne barwy. Filip 
Szewczyk spędził w Łęcznej dwa sezony. 
Natomiast najbardziej znanym zawodni-
kiem rywali jest Marcin Burkhardt. 
35-latek ma na swoim koncie mistrzo-
stwo Polski z Legią Warszawa, a wiosną 
2018 roku był zawodnikiem Motoru 
Lublin. W kadrze jest również inny piłkarz 
żółto-biało-niebieskich Mateusz Majew-
ski, który zdobył w tym sezonie dwie 
bramki.
Jeżeli łęcznianie w piątek sięgną po trzy 
to punkty przynajmniej do niedzieli 
pozostaną liderem. Pierwsze miejsce 
mogą zajmować jednak dłużej. W nie-
dzielę w derbach Rzeszowa Stal zmierzy 
się z Resovią i jeśli straci punkty łęcznia-
nie pozostaną w fotelu lidera.

Piotr Jaroszyński przed sezonem 2003/2004
FOT. ARCHIWUM
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